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Na froncie aragońskim
dojść wkrótce do największej bitwy

„ w dziejach obecnej wojny domowej
a k i ^ ń s k i e„ źródła faszystów-1 żeć będzie od wyposażenia tech-
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SYTUACJA NA FRONCIE.
M inisierium  obrony narodo

wej H iszpanii og łasza następują
cy  kom unikat:

Na froncie w schodnim  w alki 
toczą  się  w  bezpośrednim  sąsie  
d ztw ie Silleron. Zajęliśmy kilka  
pozycyj, w  tym  w zgórze 686. 
Z acięte w alk i to czy ły  się rów
nież o posiadanie w zgórz 682 i 
684 na odcinku P euble de Albor 
ton. W  rezu ltacie tych w alk, 
w zgórza p ozosta ły  w  naszym  
posiadaniu. Na froncie północ
nym pow stańcy zajęli w zgórze  
800 i osta teczn ie  P ueblo de Co
lumbia. L otn ictw o pow stańcze  
w  dalszym  ciągu bom bardow ało  
m iejscow ości, po łożone na ty 
łach, w  szczególności Port Mi-

Y alse-mulva, N aval Agrulla 
quilo.

FASZYŚCI BUDUJĄ OKOPY 
NA GRANICY FRANCJI.

Z Bayonne donoszą: Wediug 
wiadomości pochodzących ze źró
deł urzędowych, faszyści hiszpań
scy ufortyfikowali tereny na po
graniczu Francji. W okolicach I- 
runu i San Sebastian przeprowa
dzono linie okopów i ustawiono 
armaty wielkiego kalibru.

K r w a w e  ro zru ch y
ogarnęły całą Palestynę

Fala aktów terroru i sabotażu 
w Palestynie zatacza coraz szersze 
kręgi, obejmując nawet okolice, 
które dotychczas były wolne od 
wszelkich rozruchów. W całym 
kraju panuje ogólny stan naprężę 
nia, który odbija się niekorzystnie 
na życiu gospodarczym kraju. 
Wprowadzenie przez władze bry
tyjskie w wielu miejscowościach 
stanu wyjątkowego, brak  bezpie
czeństwa na drogach i ciągłe za 
grożenie mienia prywatnego — 
wszystko to powoduje zamieranie

handlu. Objawem tego są mnożą
ce się ostatnio wypadki bankruc
twa i to zarówno wśród kupców 
arabskich, jak i żydowskich.

W czoraj nad ranem banda tero- 
rystów arabskich dokonała znie
nacka napadu na posterunek po
licyjny w Hebronie. Napadu doko
nano tak nagle, że policjanci, obe
cni na posterunku, nie mieli czasu 
chwycić za broń i stawiać oporu. 
Posterunek został steroryzowany 
i zmuszony do wydania całego za 
pasu broni i amunicji. Gdy władze

Japończykom nie udało się
przełamać zaciekle bronionych pozycji chińskich
Komunikat sztabu chińskiego 

donosi, że Japończycy czterokro
tnie usiłowali wysadzić desant w 
rejonie ujścia rzeki Liuhe do Jang.
tse, w pobliżu Miatsaokow. Ener- 

scl i Gijon. Na froncie  p o łu ć n io , gjczne kontrataki oddziałów chiń- 
w ym  to czy ły  się g w a łto w n e  w a l , skichi podtrzymanych przez zapo-
ki na kilku odcinkach, w  szcze 
gólności na odcinkach Cerro 
H R 9 M < ' x a a M M O M a M r a a B M H
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Stronnictwo Ludowe
sytuacji politycznej

I W. po przebyciu pierwszego eta
pu walki stwierdza raz jeszcze z 
całym poczuciem odpowiedzialno 

i, iż jedynie URZECZYWIST
NI MB:N1E znanych, nad wyraz skro

mnych postulatów chłopskich, mo 
że sprowadzić uspokojenie na
wsi i pozwoli chłopom stanąć do
wytężonej, twórczej pracy.

n .
N. K. W. wyraża gorące podzię 

kowanie robotnikom Bochni, Tar
nowa, Wieliczki i Krakowa za sym 
patię, okazaną w  chwilach walki 
chłopom i ich postulatom.

0f%n°ść m a I#
mas chłopskich, f I

S  .  Chł0n ^ a z  WSP a n ia *a  s ° l» -
W rt d o v fe  w ci§zkich chwi 

da . dern. że ruch ludowy
*amać ani zahamować 

* . To też N. K.

rowy ogień artylerii, udaremniły 
usiłowania japońskie. Japończycy 
przedsięwzięli również dwa ataki 
w rejonie Czapei, wprowadzając 
do walki czołgi i samochody pan
cerne. Jednak i te ataki zostały 
odparte . Japończykom udało się 
zająć jedynie trzypiętrowy budy
nek na Haskell - road. Baterie 
chińskie ustawione w Czapei, Poo 
tunku i  Tsianwaniu energicznie 
bombardowały pozycje japońskie 
w rejonie Hong-kuo.
SUKCESY WOJSK CHIŃSKICH.

Komunikaty chińskie wymienia
ją szereg miejscowości w prowin

cji Szansi, gdzie Chińczycy mieli 
odnieść dość znaczne sukcesy. Od
dzielna dywizja chińska zajęła 
miasto Laijuan, położone w pół
nocnej części pow. Hapei w 15

kim. od granicy prow. Szansi. Ja 
pończycy cofnęli się na Idżow. W 
prow. Siujuan trwają walki w re
jonie Uczuania, które nie dały je
szcze przewagi żadnej ze stron.

Socjaliści francuscy zdobyli
najwięcej głosów

W wyborach do sejmików i 
rad generalnych w e Francji licz
ba mandatów, zdobytych przez po 
szczególne stronnictwa, nie wyja
śnia siły i  wpływów tych stron
nictw. Drugie głosowana© decy
duje o liczbie mandatów, ale 
PIERWSZE GLOSOWANIE WY
KAZUJE ILOŚĆ ZWOLENNIKÓW 
POSZCZEGÓLNYCH PARTYJ. 
Dla oceny przeto układu sił we

5.308.000 członków■lC23 angielskie Związki zawodowe
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Wiązko w Zawodo

wych) wzrosła o 440 tys. osób. O- 
gólna liczba członków Trade U- 
nionów w W. Brytanii i północnej 
Irlandii wynosiła na 1 stycznia 
1937 r- 5.308 tys. osób, w porów
naniu z 4.868 tys. z przed roku.
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Koła urzędowe Hiszpanii uwa
żają, że propozycja Grandicgo, 
polegająca na wycofaniu jednako
wej iloci ochotników po obu stro
nach, jest dla Walencji nie do 
przyjęcia. Koła te donoszą, że po 
stronie gen. Franco walczy blisko 
100.000 Włochów, podczas gdy 
międzynarodowa brygada liczy 
niespełna 15.000 żołnierzy.

O lb rzy m i Kracb
na g ie łdach w Nowym Jorku

Z N ow eg o  Jorku donoszą, że  
W allstreet była  w czoraj znowu  
w idow nią panicznego w yzbyw a  
nia się akcyj. Fala ta ogarnęła  
cały  rynek g iełdow y. N aw et ak
cje, uw ażane za najbardziej p e 
wne, spad ły  o 10 punktów  inne 
zaś o 15. Z w łaszcza ujemnie 
k szta łtow ały  się kursy akcyj 
stali. O gółem  zm ieniło posiada

czy  3.230 000 akcyj z czego  
1.400.000 sprzedano w  nastroju  
panicznym  w  ciągu ostatniej go 
dżiny trwania giełdy. Od p o ło 
w y  sierpnia, a w ięc  w  ciągu  
dw óch m iesięcy  deprecjacja p a
k ietu  akcyjnego w  Stanach Zje 
dnoczonych Wynosi 150 m ilio
nów  funtów  szterlingów .

Negus wytacza wcież nowe procesy
Nikt mu nie chce zapłacie

Negus Abisynii zaskarżył przed 
jednym z londyńskich sądów an
gielskie towarzystwo radiowe i te 
legraficzne Cabel and Wirel-Com- 
pany, żądając w charakterze wład 
cy Abisynii zapłacenia sumy 1C 
tys. funtów szterlingów. Suma ta 
przedstawia op.'aty stacji nadaw
czej tego towarzystwa w Addis 
Abebie przez zajęciem stolicy 
przez Włochów. Powództwo ople- 
ra się na umowie, zawartej ponr.ę 
dzy negusem Haile Selasie a to

warzystwem ,w której omówieni 
zostały warunki komunikacji ra 
diowej pomiędzy stolicą Abisynii 
i Londynem. Towarzystwo odma. 
wia zapłaty, motywując, że suma 
ta nie należy się negusowi osobi
ście, lecz władcy Abisynii, wobec 
czego wypłacona może być królo
wi włoskiemu jako cesarzowi E- 
tiopii. Rozprawa odbyć się ma w 
nadchodzącym tygodniu we wto
rek.

Francji, pierwsze glosowanie ma 
większe znaczenie.

Otóż socjaliści otrzymali w piej 
wszym glosowaniu NAJWIĘCEJ 
GŁOSÓW, mianowicie 1.657.000, 
radykali zaś znaleźli się na drugim 
miejscu z 1.608.000 głosami; na 
trzecim miejscu stoją komuniści1 z 
1.090.000 głoeami.

Komuniści wprawdzie poczynili 
pewien nieznaczny postęp w poró 
wnaniu z wyborami w  maju 1936 
r., ale nie odpowiada on bynaj
mniej ogromnym wysiłkom komu- 
n.stów, którzy zapowiadali opano 
wanle kraju i wystawili aż 2467 
kandydatów, podczas gdy socjali
ści wysunęli 2077, a radykali tylko 
1705 kandydatów.

otrzymały wiadomość o napadzie, 
wysłano batalion wojska w pości
gu za terorystami.

Na jednym z przedmieść Jerozo
limy została ostrzelana grupa ro
botników arabskich, jeden Arab 
został ciężko raniony.

Synagoga, znajdująca się w 
dzielnicy żydowskiej Jerozolimy, 
została uszkodzona od wybuchu 
bomby. Fotograf uliczny, z pocho 
dzenia Ormianin, którego posądza 
no o stosunki z policją angielską, 
został zabity strzałem rewolwero
wym przez nieznanych sprawców’.

Pod Tel Aviv zabito Żyda oraz 
przewrócono auto ciężarowe, w  
którym znajdowało się 5 osób. 
Wskutek tych wszystkich w ypad
ków zostały wzmocnione oddziały 
policji i patrole wojskowe. Angiel 
skie patrole na motocyklach po 
raz pierwszy ukazały się w heł
mach stalowych.
RZĄD GROZI CZĘŚCIOWYM 

ZBURZENIEM MIAST.
Ubiegłej nocy jedna z kolonii 

żydowskich w południowej Pale
stynie była w ciągu 40 minut o- 
strzeliwana. Policja, zaalarm owa
na przez rakiety, niezwłocznie wy 
słała silny oddział, na którego wi 
dok napastnicy rozproszyli się.

Rząd ogłosił wyjątkowe zarzą
dzenia, zawierające listę domów’ w 
okolicy Jerozolimy, Hebronu j Lyd 
dy, które zostaną zburzone za po
mocą dynamitu w razie powtórze
nia się aktów terroru.

W PALESTYNIE NIE WOLNO
W NOCY ZAPALAĆ ŚWIATŁA 

W MIESZKANIACH.

W ładze postanowiły wzmocnić 
straż na drogach oraz w przedsię 
biorstwach międzynarodowych, 
nad których bezpieczeństwem czu 
wać będą w dzień patrole policji, a 
nocą wojsko. Na miejscowości, 
których mieszkańcy brali udział 
w ostatnich zamieszkach, nałożo
no grzywny zbiorowe. W Jerozo
limie przedłużono zakaz zapala
nia światła w domach prywatnych.

Piani Wielkiego huftiego
A : g l a  nie przyw ązule do nich w ę k s z e j  wagi

Według ostatnich wiadomości, 
zbiegły z Jerozolimy wielki Mufli 
przebywa obecnie w porcie syryj 
skim Carabulas (Trypolis). Wła 
dze francuskie odrzuciły prośbę 
Muftiego o udzielenie mu prawa 
na parotygodniowy pobyt w D a
maszku. Wobec tego Wielki Mufti 
opuści wkrótce Carabulus i ud; 
się do Ankary, gdzie będzie s‘ę 
starał pozyskać Kemala Ataturka 
dla planów nacjonalistów arab 
skich. Gdyby projekt jego nie zo

stał urzeczywistniony Mufti uda 
się do Bagdadu, s tarając  się przy 
pomocy rządu Iraku o zorganizo. 
wanie przymierza arabskiego skie 
rowanego przeciwko Anglii.

Palestyńskie władze mandato. 
w’e nie przywiązują do planów 
Muftiego większej wagi. W skazu
ją  one na fakt, że wskutek uciecz
ki z Jerozolimy Wielki Mufti s tra . 
cił swe wpływy wśród zwolenni
ków.

Podczas apelu partyjnego w 
Torgau (Saksonia Pruska) Alf- 
red Rosenberg dokonał inaugura- 
cji świątyni narodowo - „socja
listycznej" (National - sozialisti- 
scshe Feierstatte) t. j. miejsca u-

roczystych obchodów partyjny eh. 
Znajduje się ona w odnowionym 
budynku starożytnego kościoła 
który aż do XVI wieku używany 
był do nabożeństwa, później zaś 
był przerobiony na prochownię.
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Prawo a siła
Wożnjr sądowy wywołał następ 

ną sprawę.
Przed kratki sądowe podeszły  

dwie postacie. Pierwszy, szczupły 
i wymizerowany, o pergaminowej 
cerze, za ją ł miejsce oskarżyciela. 
Drugi, wysoki i barczysty, o krwi 
■dej cerze ,zajął*m iejsce oskarżo -  

ncgo.
—- Pańskie nazwisko?  —  zapy. 

tał sędzia pićrwszegp . M

—  Prawo  —  odparł chudy led. 
wo dosłyszalnym  głosem.

—  A pańskie?  —  zwrócił się sę 
dzi ad odrugiegp.

—  Siła, wysoki sądzie.
—  Co skarżący ma do powie .  

dzenia?
—  Ano tyle, źe ten tu obecny 

pan Siła  maltretuje mnie, znęca  
się nade mną, pomiata mną, pelta 
się przede mnie, nie szanuje mej 
godności ,a przecież wiadomo w y 
sokiemu sądowi, źe przykład jest 
zaraźliwy. Zobaczy jeden  —  dra. 
gi, źe można Prawem bezkarnie 
pomiatać, to ' i  oni za  nic mnie 
mieć będą. A w tedy co? Anarchia  
zapanuje. Skończyłem .

—  Co oskarżony powie na swo- 
je usprawiedliwienie?

—  Usprawiedliwienie? Przed  
kim  to ja  się mam usprawiedli. 
wiać? Przed tym  oto niedojdą? A 
kto się jego boi? A prócz tego, 
kto z  nas dwuch starszy, on czy 
ja? N ajpierw  była Siła, a potem

dopiero on się zjaw ił. Gdyby nie 
ja , nie byłoby go na świecie. K ai 
de prawo siłą musiało być narzu - 

cone ,inaczej nic by z  tego nic 
wyszło. To ja  powinienem żądai 
dla siebie szacunku.

Nastąpiło przesłuchanie długie, 
go pocztu świadków. N iektóre ze. 
znania były ciekawe. Okazało się 
źe wielu świadków, pomimo biją. 
cej w oczy różnicy, nie odróżnić 
Prawa od Siły. Zeznania in n y d  
szły  po te j linii ,źe owszem, dla 
Prawa w szyscy mają szacunek 
ale n ik t go się nie boi. N atom iast 
dla S iły  w szyscy żyw ią pogardę, 
ale za  to boją go się i spełniają 
najdziksze je j kaprysy.

Sędzia  zaproponował stronom  
pogodzenie się, tłumacząc im, ż i 
w interesie ogólnym powinny 
współdziałać z  sobą, gd yż Sile 
bez Prawa je s t bezprawną siłą 
czyli gwałtem , przemocą, a Pra
wo bez S iły je s t bezsilnym pra. 
wem, czyli prawem malowanym  
źe dopiero gdy pogodzą się 
wspólnie działać poczną, ludzie 
będą ich bać się a zarazem sza 
nować.

Jakoś sędziemu nie udało sit 
przemówić do ich przekonania.

Siła  i Prawo nadal chodzą róż. 
nym i drogami i często dochodzi 
pomiędzy nimi do konfliktów.

X. Y. Z.

UBiwersytet M o n y  w fi:ii P r a i i j
Ag. „Echo“ donosi:
W  Róźynie na W ołyniu podczas 

konferencji instruktorów  W ołyń
skiego Związku Młodzieży W iejs
kiej {pozostającego pod bezpośre
dnimi wpływami min. Poniatow s
kiego] uchwalono wyrazić gorący 
protest i oburzenie przeciwko na
paściom na wiciowy uniwersytet

w Gaci Przeworskiej. Równocześ
nie na konferencji tej zebrano od
powiednią sumę na rzecz gackie
go uniwersytetu wiejskiego. W y
dany w  tej sprawie komunikat 
podpisali m. in. Mieczysław Za
drożny, prezes W . Z. M. W . i Ko
wal Leon, sekretarz tej organiza
cji.

Prof. Kot
poddał się operacji

Przed dwoma dniami prof. S ta
nisław Kot nagle zapadł na zdro
wiu i przewieziono go natych
miast do lecznicy SS. Miłosierdzia 
w Krakowie, gdzie zebrane kon
sylium lekarskie orzekło koniecz
ność niezwłocznego zabiegu ope
racyjnego w yrostka robaczkowe
go.

Operacji dokonał z pomyślnym 
wynikiem prof. Glatzei.

Stan prof. St. Kota nie budzi już 
żadnych obaw, jednak będzie on 
musiał jeszcze przebywać w szpi
talu przez dłuższy czas aż do cał
kowitego wyleczenia.

itttfBOLU GhOWY)

Im z y  p r z e z i ę b i e n i u !
iCRYPIElKATARZEL

Przegląd prasy
NOWE FORMACJE.

„Czas" niepokoi się z powodu 
powstawania wciąż nowych cen
trowych i  lewicowych formacyj 
politycznych, jak „Stronnictwo 
Pracy“ i  „Klub Demokratycz
ny". Skąd biorą się te nowe 
formacje? — zapytuje dzien
nik. I odpowiada, trzeba przy
znać, nie najgorzej. Sympto- 
mat, twierdzi, to ważny. Po 
pierwsze, wiadczy o tym, że 
„dekom pozycja“ (sanacji) trwa  
dalej i  że w ogóle całe nasze życie 
polityczne przechodzi etap fer
mentu. Po drugie, wynika z tego, 
że społeczeństwo w ychodzi z  apa
tii  i chce brać czynny udział w ży
ciu politycznym. Po trzecie — że 
dotychczasowe formacje politycz
ne, jak np. OZON, społeczeństwa 
nic zadawalają.

Właśnie. Wcale dobre 3 punk
ty. Ale można je wyrazić jeszcze 
inaczej: w społeczeństwie dojrze- 
wa i  potężnieje SILNY PRĄD

DEMOKRATYCZNY, znajdujący 
sobie wyraz w różnych forma
cjach i objawach.

„FRANCJA  
DLA FRANCUZÓW!".

Czyje to hasło nacjonalistycz
ne? Doriota? Monarchistów? O 
nic —  KOMUNISTÓW! Pisze o 
nim bundowska „Myśl Socjalisty
czna" :

Oportunizm, komunistów przega
nia bodaj ich nielojalność.

Ostatnio francuscy komuniści wy
sunęli nowe hasło: „Francja dla
Francuzów!" Jako odpowiedź na za
machy terrorystyczne zagranicznych 
faszystów na terenie Francji.

Hasło to jest nowym w ruchu ro
botniczym, ale od dawna jest czoło
wym hasłem reakcji francuskiej. 
Więc nie tyle nowe, ile „wypożyczo
ne". Dla zdobycia sympatii kołtu
nów.

Nie podejrzewamy komunistów, by 
brali, to nowe hasło na serio. Ot, po 
prostu „chytre" zakłamanie, by zdo
być więcej głosów przy kantoncl- 
nych wyborach. Ale to zakłamanie i 
ten oportunizm niweczą resztki au-

|y tf
- yjflitorytetu moralnego. Ja ,£)

cieszył się komunizm. . - yP  '
Zygzaki w komLnterttff - jt f  

że dziwić się czemukob^6 
dobna-

DO CZYNU, R 0PA CV 
c

di
z ONRem i t. p. Test 
Narodowy Radykalny^

Polskę, a może i cały 
wi tylko —  NRRU.

Wygrywa się u Targownika!

PAMIĘTAJ!

Kolektura Wrocławskiego
uszczęśliw ia sw oich graczy

spiesz więc po los do l-ei ki.
W a rsz a w a , T a rg o w a  57 i pl. 3-ch  K rzyży 13, konto  P. K. O. 17.240.

0 sfałszowany list do redakcji
Odnośny wywiad został aresatą 

dzielony jedynie jako m ateriał do- 
kumentaryczny, gdyż był objęty ra  
mami ankiety korespondenta P a
nów na tem at rasizmu i antysem i
tyzmu. I jakkolwiek wiedziałem o 
tym, że mój rozmówca nie podzie
la  moich poglądówr ideologicznych, 
uważałem za rzecz zupełnie natu 
ra lną  bronienie moich idei rasis
towskich, tak  pożytecznych dla 
ludzkości, oraz wyrażenie ich o- 
tw arcie w formie pozytywnej, do
stępnej dla wszystkich.

moje zostały wier-

Przed paru dniami pisaliśmy o 
sfałszowanym liście barona Fa- 
bre - Luce, przewódcy francus- 
k:ch rasistów.

Sfałszowany ten list zamieścił 
„Orędownik" poznański, zarzuca
jąc korespondentowi paryskiemu 
„Głosu Porannego" stosunki z 
„Kominternem", wykłady k o m u 
nizm u" i t. p.

Teraz ,Głos Poranny" otrzymał 
list od p. Fabre Luce, w którym 
przewódca rasistów  francuskich 
pisze:

„Jest zgodne z praw dą, że u- 
dzielilem wywiadu paryskiemu ko
respondentowi dziennika „Głos 
Poranny" p. Jerzem u Halamskie- 
mu, którego w tym  celu przyjąłem 
u siebie w domu.

O ile mi wiadomo, dziennikarz 
tara nie utrzym uje żadnych stoson 
ków ani z Kominternem, ani z  G. 
P. U., dlatego też po miesiącu pro 
wadzonych między nami rozmOw 
zdecydowałem się uczynić przed 

nim swoje wynurzenia.

Wszyscy nabyw ają  losy I k!asy w  szczęśliw ej 
ko lek tu rze

T A R G O W N I K A
W atszaw a, W ierzbowa 7 (Plac Teatralny) 
Ciągnienie już poju trze  (21 b. m.)

Zam ówienia za ła tw iam y  cdw ro iną  pccztą. Konto 
P. K. O. 10241.

NASZE WYGRANE

Zł. 1 0 0 .0 0 0  —  Nr. 27573
ff 1 0 0 .0 0 0  -  „ 74130
fl 1 0 0 .0 0 0  — „ 85723
•1 5 0 .0 0 0  -  „ 75778
f« 5 0 .0 0 0  -  * 126005
f l 5U .000 —  « 130677
>• 5 0 .0 0 0  -  » 130689

i wiele innych.

0
0

1
na orzeczenie Komisji Rozjemczej

JA PO H SK I
-BIAŁi-Y

- B E Z .

P U D E R
Z  P U S Z K IE M

ZZ. 1 .2 5 J lo ia ra o fi

J .  S Z A C H  « a b s ia Wa

W ynurzenia 
nie oddane.

W Ambasadzie Polskiej nie mo
głem otrzymać żadnej informacji 
o  p. Jerzym  Halamskim".

Spraw ą napaści „Orędow nika" 
na „Glos Poranny" zajmie się 
sąd, gdyż redaktor naczelny „Cło 
su Por." skierował przeciwko ,0 -  
rędownikowi" spraw ę do sądu.

W reszcie spraw a ta znalazła e- 
cho na posiedzeniu Syndykatu 
Dziennikarzy Łódzkich, gdzie przy 
jęto następującą uchwałę:

„W  związku z bezprzykładnym 
atakiem  ,.Orędownika" na jednego 
z członków Syndykatu Dziennika
rzy Łódzkich, Zarząd S. D. Ł-, 
stojąc na straży etyki zawodowej i 
powołując się na wielokrotne uch
wały oraz przypomnienia zarówno 
Zarządu Głównego Związku Dzień 
nikarzy, piętnuje tego rodzaju me 
tody walid miedzy dziennikarza

mi".

Zapowiedziana rozprawa por. 
towej Komisji rozjemczej w Gdy
ni odbywa się w dniu dzisiejszym 
na godz. 10 przed południem.

Przewodniczyć będzie komisji 
naczelnej wydziału w Ministerium 
Opieki Społecznej, p. Premier. Na 
ławnika z ramienia Związku Za
wodowego Transportowców powo 
łany został tow. Rusinek.

Na posiedzeniu, na którym przed 
stawione będzie tło zatargu oraz 
postulaty robotnicze, robotników 
portowych reprezentować będą 
tow. tow.: Pawlińskl, Zborowski, 
Danielewicz, Klaman.

W  artykule naszym na temat 
żądań robotników portowych u-

podwyżki 
zł. na go .

zasadniliśmy postulat 
stawek z 1.16 na 1.30 
dzlnę.

Związek Zawodowy Transpor
towców, który wystąpił z tym po
stulatem i  rzucił hasło poprawy 
bytu robotników portowych, stoi 
niezłomnie w obronie tych postu
latów.

Siła organizacji klasowej, repre 
zentującej z górą połowę robot, 
nlków portowych, dyscyplina i 
karność w szeregach robotniczych 
dają gwarancję zwycięstwa.

Cały ogól robotniczy z zacieka
wieniem oczekuje wyniku obrad 
komisji.

C złow iek  n ie  w ie  d z iś , co  m u jutro p r z y n ie s ie  
A le n ie  u le g a  w ą tp liw o śc i, ż e  d z ień  ju trzejszy  
I n a s tę p n e  p rzy n io są  w y g ra n e  lo tery jn e  ty m , 
co  za o p a trzy li s ię  w  fo sy  do  p ierw sze j k la sy  
cz terd z ies te j lo ter ii.

Zwarszawskiei sai) sedowei
Sadownicy msdzy sobą

Sąd Okręgowy rozpatryw ał wczo
raj sprawę z oskarżenia sędziego 
Sądu Okręgowego w W arszawie, 
Skibińskiego, przeciw b. prezeso
wi sądu okręgowego w Łucku, 
W łodkowi.

W r. 1934, gdy sędzia Skibiński 
był pisarzem hipotecznym, rele- 
ren Najwyższej Izby Kontroli Pań
stwa, W acławek, podczas kontroli 
na terenie okręgu łuckiego stw ier
dził nadużycia. Gdy o tym zaw ia
domił b. prezesa W łodka, len miał 
się wyrazić, że nadużyć dopuścił 
się sędzia Skibiński. Nadużycia te 
wykryto w innej kancelarii hipo
tecznej, a spraw ca ich, pisarz hipo
teczny Prusakiewicz, popełnił s a 
m obójstwo. Sędzia Skibiński, rzecz 
prosta, wytoczył spraw ę b. preze
sowi W łodkowi. Sędzia Skibiński 
niedawno złożył podanie o dymi

sję i jest zaweszony w czynnoś
ciach.

Obrońcy domagali się prow a
dzenia spraw y przy drzwiach zam 
kniętych, jednak Sąd wniosku te 
go nie uwzględnił.

W  procesie momentem najcie
kawszym były zeznania sędziego 
Zdanowicza, który stwierdził, że 
sędzia Skibiński, jako pisarz hipo
teczny, pobierał zaliczki na czyn
ności hipoteczne znacznie wyższe, 
niż normalne opłaty. W  r. 1934, 
po ujawnieniu tego rodzaju p ra k 
tyki, sędzia Skibiński, na żądanie 
prezesa Włodka, zwrócił 11 tys. 
złotych nadwyżki.

Sędzia Skibiński złożył podanie, 
w którym wycofał swą skargę i 
przeprosił prezesa W łodka za wy
toczenie sprawy. I. K.

Pokwitowanie
NA PRACOWNIKÓW Z. N. P.

Zebrane przez część robotni
ków budowlanych na budowie 
przy ul. Wilczej, róg Emilii P la
ter zł. 15.50.

Adwokat Józef Bloch zł. 5.
Janina Bloch zł. 2.
Związek Introligatorów zł. 20.

NA DOM LUDOWY IM.
IGNACEGO DASZYŃSKIEGO.

Kulmanowa Bronisława, Stani
sławów. Dla uczczenia rocznicy 
śmierci tow. Ignacego Daszyńskie 
go zł. 5.

NA ROBOTNICZE T-WO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI.

Kulmanowa Bronisława, Stani
sławów zł. 5.

Dla uczczenia w pierwszą rocz
nicę śmierci Dr Ewy Kużniarówny 
P. H. zł. 10.

Uprasza się o nieidentyR^ ^  
, i ł  „  TflSt t O ^  L
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Nowe metody kuracji nerwo^
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Ale przypominamy 
Musioł, komisarz w 
należał do grupy „Kuźnic.^ .

Statystyka bardzo licznych zacho
rowań na tle  nerwowym sikłoniła mnie 
do zasiągnięcia cennej opinii w tej 
sprawie wybitnego specjalisty prof. 
dr. J . C.

—  Czemu pan profesor przypisuje 
mnożą-ce się wypadki chorób nerwo
wych 7

— Proszę pana... żyjemy jeszcze 
wciąż w sferze powojennej mimo iż 
od wojny światowej dzieli nas p ra
wie ćwierć wieku. Powiem nawet — 
może to się wyda panu absurdem, 
ale takie je s t moje głębokie prze. 
świadczenie, że ludzie w czasie s tra 
sznych zmagań wojennych silniejsi 
byli nerwowo, niż dzisiaj. W szyst
kich krzepiła nadzieja, że pzrecież 
wojna musi się wreszcie skończyć po. 
kojem, bo taki jest zawsze finał każ. 
dej wojny, nawet najstraszniejszej. 
N iestety jednak, ledwie ludzkość zdo 
lała się otrząsnąć z koszmarów woj
ny. fundam enty pokoju zaczęły się 
chwiać. Oto główna przyczyna pod
niecenia nerwowego większości ludzi, 
bo wszyscy dziś żyjemy w ciągłym 
niepokoju, że końcem pokoju... może 
stać się niezadługo nowa wojna.

— A czy, zdaniem pana profesora, 
są jakieś sposoby przeciwdziałania

jiiep
temu stanowi nenvo.veg0 ,gi

— Są ale jest
— A jaki środek j®6* 
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Polski nie stać na jedną rzecz: 
Polski nie stać na anarchizowa- 
nie jej życia wewnętrznego. O 
ten to właśnie kamień potknęło 
się w XVIII stuleciu niepodle
głe życie polskie. Czas ostat
ni zrozumieć sens doświadcze
nia dziejowego i wyciągnąć z 
niego wnioski należyte. Do
świadczenie zostało okupione 
losem kilku krwawiących się 
kolejno pokoleń. Polski nie stać 
na powolne, systematyczne a- 
narchizowanie, stosowane przez 
niektóre odłamy t. zw. obozu 
narodowego...

* *

Dam jeden przykład „dekom
pozycji" moralnej tych właśnie 
środowisk.

„Merkuriusz Polski", tygod
niowe „narodowe" pisemko po
zwolił sobie na taką oto napaść 
na tow. Wandę Wasilewską. 
Wanda Wasilewska

„jest córką wielkiego ojca, dziel 
nego, szlachetnego patrioty, który 
życie całe strawił na walce o to, 
co jego córka chętaieby oddała 
Związkowi Sowieckich Socjalisty
cznych Kepublik".
Dosłownie!
Innymi słowy — Wanda Wa

silewska „oddałaby", gdyby mo 
gła, polską niepodległość — są
siedniemu państwu. I człowiek 
uczciwy staje wobec takiej ha
niebnej insynuacji — zupełnie 
bezbronny, Bo co ma robić? 
iść do sąd u ?  tłomaczyć się pu
blicznie że  nie zamierza „sprze 
dawać Ojczyzny"? Czy odpo
wiedzieć, że akurat „Merku
riusz Polski" pragnie sprzedać 
Polskę — „Trzeciej" Rzeszy? 
Wszak nikt nie będzie „polemi
zować" z osobnikiem, który 
bez podpisu — zamieszcza w 
tym „Merkuriuszu" napaści ta
kiego typu...

**
*

Otóż musimy przerwać tę nie
prawdopodobną i szkodliwą dla 
Państwa... a tm o sfe rę . M usim y 
ją p rz e rw a ć  p o p rz e z  w p ro w a 
dzen ie  na  scenę  w ie lk ich  m as 
ludow ych , jak o  czy n n ik a , który 
rozstrzyga. J e s t  jedna droga: 
UCZCIWE I DEMOKRATY

CZNE WYBORY.
Walka idej, poglądów i ru

chów masowych — nie walka 
klik, intryg i „gierek".

Niechże wreszcie rozstrzyga 
kraj!

M. NIEDZIAŁKOWSKI.
•  *

*
W czorajszy „Dziennik Poran

ny" zamieszcza wywiad z sen. I?. 
Bobrowskim. W yw iad ten rzuca 
światło bardzo charakterystyczne 
na... metody, stosowane w niektó
rych środowiskach dawnego obo
zu „sanacyjnego*1. Przytaczam y 
główne ustępy. (Podkreślenia n a 
sze):

„W związku z kolportowanymi 
w prasie wiadomościami, podają
cymi rzekome oświadczenia sena
tora d-ra Emila Bobrowskiego w 
sprawie Obozu Zjednoczenia Na
rodowego, korzystając z obecno
ści senatorów Bobrowskiego i Kwa 
śniewskiego na zebraniu Klubu 
Demokratycznego w Warszawi j, 
zwróciliśmy się do senatora Bo. 
hrowskiego z następującym pyta
niem:
— Co skl°nilo Pana Senatora d° 
Opublikowania w prasie oświadcze
nia w sprawie OZN?

— Żadnego oświadczenia ani wy 
jaśnienia w sprawie mego stosun
ku do OZN. — oświadcza p. sena
tor dr. Bobrowski — nie przęsła, 
łem do prasy. Przypuszczam, że

Wystawa paryska
*°stanie przedłużona?

27 h ' 
u N żą  l. ‘ m-> został zwoła 
7 staWv litet międzynaro 

Z’ który poza usta- 
1 ^ 1 rw *̂SfZłVch wystaw
.iS sS S *  v ci   w
\ . l i <s?rZcdt„^ystaw a paryska

S N  N ^ n a ,  a mliait0wi.
ł Wczasowych ro 

yńarodo-wych; 2)

ha ch rozstrzygnie,

czy w zmniejszonych rozmiarach 
międzynarodowych lub 3) jako 
wyłącznie narodowa wystawa fran 
cuska.

Każdy z tych trzech rodzajów 
ma zarówno we Francji, jak i po 
za jej graii.cami zwolenników i
przeciwników.

niepodpisany komunikat rozesłany 
przez PAT. do prasy pochodzi z 
biura krakowskiego OZN. i stano
wi nieścisłe echo dyskusji przepro
wadzonej na posiedzeniu Zarządu 
organizacji miejskiej OZN. w Kra 
kowie w dniu 24 września b. r. Na 
posiedzeniu tym wygłosiłem dłuż. 
sze przemówienie, w którym stwier 
dziłem, że będąc przekonanym, iż 
OZN. oprze się w swej działalno
ści na wskazaniach Józefa Piłsud
skiego, zgłosiłem swe przystąpie
nie do OZN. na podstawie dekla, 
racji, odczytanej na zebraniu orga
nizacyjnym OZN. w Krakowio w 
dniu 17 czerwca b. r. przez preze
sa Zarządu okręgu Związku Legio 
nistów, dr. Mikołaja Kwaśmew. 
skiego. Stwerdziłem następnie, iż 
po dniu 17 czerwca zaszły wypad.

ki, świadczące o silnym odchyle
niu działalności OZN. °d zasad 
politycznych Józefa Piłsudskiego. 
W szczególności ostro wystąpiłem 
przeciw artykułom „Młodej Pol
ski" sprzecznym z wskazaniami 
życia i pism Marszałka i prosiłem 
przewodniczącego, senatora Lipiń
skiego o wyjaśnienie, czy poglądy 
„Młodej Polski*' znajdują aprobatę 
OZN. Odpowiedzi na tę interpeli. 
cję d°tąd nie otrzymałem, nato
miast komunikat rozesłany do pra 
sy, przemilczając istotną treść i 
cel mego przemówienia z dnia 24 
września jak również przemilcza
jąc solidaryzujące się ze mną prze
mówień a czterech członków Za
rządu, nie daje wiernego obrazu 
zasadniczej dyskusji i mego stano. 
wiska“.

B ę d z i e z a p ó ź n o
k u p i ć  l o s  l - e j  J M a s y ,  
gdy skodizy sio ciągnienie. 

D l a t e g o

Zgasili pożar winem
W  miejscowości Temlin wybuchł 

pożar w zabudowaniach jedneg 
z gospodarzy. Ponieważ w miej. 
scowości tej daje się odczuwać 
silny brak wody, niebezpieczeń
stwo pożaru grozift) rozszerze
niem się na całej osadę. P rzeraże
ni mieszkańcy przytransportowali 
na miejsce pożaru wielkie ilości 
wina dla gaszenia ognia. W tym 
celu zużyto 4.000 litrów doskona. 
łego białego wina.

D O B R A  P A S S A
w kolekturze

M . KAMIENIECKI
Warszawa, Bielańska 3.

Ostatnio obficie obdarza swoich Gra 
czy większymi wygranymi.

Spieszcie tam  po szczęśliwe losy 
I kl. 40 Lot.

Ciągnienie już 21-go b. m. 
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy 

odwrotną pocztą.
Konto P. K. O. 11.741 

Koszt mały: 1/4 l<>su 10 zł°tych.
GŁÓWNA WYGRANA 1.000.000 ZŁ.

( M ilion).

Bez komentarzy 
D w a  dokum enty

j e s z c z e  d z i ś
t rzeba zaopatrzyć sie w los 
z niezmienn e szczęśliwej Kolektury

1 a d  z i e  j a a a

Warszawa. Marszałkowska 117, 
gdz e stale padają wielkie wygrane.

List p ierw szy
Do Pana 

Prezesa Okręgu Z. N. P .
w  Poznaniu

W  dniu 30.IX b. r. zamianowa
ny zostałem z ramienia władz, ku
ratorem Z. N. P.

Jako kurator wysiałem okólnik 
do prezesów okręgów Z. N. P. Na 
13 prezesów okręgowych w ym ie
nione okólniki zwróciło 4-ch w 
tej liczbie tów nie Pan Prezes.

Fakt mianowania kuratora mo
że się Panu podobać lub nie pouo 
bać, jednakże nie wolno Panu sa 
botować zarządzeń. Nie jestem 
kuratorem mianowanym przez sie
bie samego, ale przez Rząd.

Przykro mi, że muszę Panu 
przypominać podstaw ow e obo
wiązki organizacyjne i obyw atel
skie, ale to, co Pan zrobił, zmusi
ło mnie do tego.

P rosię  uprzejmie o przesłanie

iż im he Mn „iiitmncpp
w Londynie

«

O wznowieniu obrad  kom itetu 
nieinterwencji" w Londynie nasz 

korespondent londyński donosi 
szczegóły następujące:

Bieg obrad był poważny i  roz
sądny, póki przemawiali Corbin, 
przedstawiciel Francji i  Ply
mouth, przew : Jniczący komitetu, 
a tym razem także zastępca min. 
Edena. Pod względem rzeczowym 
nie wnieśli oni nic nowego ponad 
to, co już projektowano latem  
r. b.

Po nich zabrał głos Grandi. 
Rzecz znamienna, że mowa jego 
była jedyną mową, którą wszystka 
prasa angielska otrzymała natych
miast po zakończeniu posiedzenia 
i którą można było umieścić w ca
łości w wydaniach popołudnio
wych, M owy Corbina ivogole nie 
podano w  prasie; mowę zaś Rib- 
Ijentroppa, natychmiast po jej 
wygłoszeniu, ambasada niemiecka 
rozesłała przez gońców.

Mowy Grandiego i Ribbentrop- 
pa były w punktach zasadniczych 
zgodne ze sobą, jak przystało na 
dwa końce jednej osi. Obie mowy 
zaczynały się od hymnów na 
cześć obu państw faszystowskich i 
zawierały ostre ataki na Rosję; 
gdyby nie było Rosji — zawołał 
Rihbentropp — to nie byłoby w 
ogóle zagadnienia woj-sk cudzo- 
zicmskcli w Hiszpanii! A z tyrad 
Grandiego wynikałoby, że wojska 
włoskie w Hiszpanii są jedynie 
wyskokiem chorobliwej fantazji!

Co do wycofania cudzoziem
ców, to z tego, co mówił Grandi, 
wyglądałoby tak, że Włochy 
chciałyby przez odwołanie kilku 
tysięcy żołnierzy pczbyć się na ra
zie całej sprawy wycofania cudzo
ziemców i groźby otwarcia grani
cy pirenejskiej. Grandi oświad
czył mianowicie, że Rząd włoski 
zgodziłby się na „sym boliczne w y 
cofanie“ wojsk, pod warunkiem, 
że Walencja jednocześnie wycofa 
taką samą liczbę. A więc nie pro
porcjonalnie, jak zalecają Francja 
i Anglia. Gdyby więc wycofano 
np- 5 tysięcy osób, to Walencja 
straciłaby prawie wszystkich o- 
chotników cudzoziemskich, a 
Franco tylko ok. F20 wojsk fa
szystowskich.

Dalej Grandi usiłował dowieść, 
że „nieinterwencja" i  „neutral
ność" to jedno * to samo, że jedno 
nie może istnieć bez drugiego i że 
przeto (! )  już dawno należało 
przyznać gen. Franco prawa stro
ny wojującej.

W mowie Ribbentroppa zwra
cały uwagę dość ostre

min. Edcna, za to, że ten w mo
wie, wygłoszonej dnia poprzed
niego w Łandudno, wskazał na 
konieczność szybkiego porozu
mienia w komitecie „nieinterwen
cji", a w razie niepowodzenia o- 
brad, lekko napomknął o możli
wości odzyskania „wolnej ręki", i 
to — jedynie przez Francję!

Jedno i drugie nazwał Ribbeu- 
tropp „nieslychanem ’' i zagroził, 
że Niemcy i Włochy również mo
gą przejść do „wolnej ręki". Jak- 
gdyby tego nie robiły dotąd!

Przypuszczają, że za tym ata
kiem na Edena kryje się chęć po
różnienia go z Chamberlainem i 
innymi członkami Rządu, nastro
jonymi jeszcze bardziej ugodowo 
do Niemiec.

Następnie przemawiał Majski. 
Oto charakterystyczny ustęp z je
go mowy:

„I yślę szczególnie o mocar
stwie śródziemnomorskim, które 
urzędowo i półurzędowo przy ty
lu okazjach podkreśla rolę, którą 
odgrywa w inwazji w Hiszpanii! 
Prasa, kontrolowana przez Rząd 
tego kraju, rozpływa się w po
chwałach „ochotników", walczą
cych w H iszpanii; umieszcza sta
le listy zabitych i rannych, w spo
sób przyjęty w czasach wojny. 
Generałowie, których podobizny 
pokazują nam na pierwszej stro
nicy gazet, informują regularnie 
swego przełożonego o powodze
niach i klęskach „ochotników", 
będących pod ich komendą. Szef 
Rządu tego kraju wymienia z sze
fem rokoszan najserdeczniejsze 
gratulacje, w których przyznaje 
się do sprawy rokoszan i do po
mocy, udzielanej gen. Franco.

Kto może w obliczu tvch fak

tów mówić o „nieinterwencji"? 
Polityka „nieinterwencji" zupeł
nie zawiodła. Wobec tego powsta
je pytanie, czy sam kom itet ma 
jeszcze rację bytu".

Ale jest cechą znamienną ko
medii „nieinterwencji", że nawet 
Majski zastrzegł się, że wywody 
jego mają tylko charakter pry
watny i że zawiadom i swój Rząd 
o stanie rzecjy w komitecie.

We wtorek — dalszy ciąg tea
tru.

Opuszczając komitet, Ribben- 
tropp z uśmiechem pożegnał pos. 
Corbin słowami „Au revoir".

A w Hiszpanii krew się leje 
strugami. Zanosi się na nową, 
wielką ofensywę faszystowską. 
Matkom i  żonom Hiszpankom nie 
do śmiechu, gdy ich synowie i 
mężowie ruszają na front, a poza 
frontem one i ich dzieci są stale 
zagrożone bombami faszystowski-

tegona moje ręce wytłomaczenia 
kroku.

Z koleżeńskim pozdrowieniem.
Kurator

Związku Nauczycielstwa Polskiego 
mgr. PAWEŁ MUSIOŁ.

W arszaw a, dn. 12 pażdziern.
List tiruep

Do Pana Paw ła Musiola
W arszawa, ul. Dobra 6-8.

W ypraszam  sobie kategorycznie 
tego rodzaju pouczenia, jakie prze 
słano mi w piśmie z dnia 12 b, m., 
które zwracam w załączeniu.

Należę do ZNP. cd 1921 roku i 
od listopada 192b •>. do 1932 r. zaj 
mowałem, jako redaktor „Głosu 
Nauczycielskiego", stanow isko 
członka prezydium Zarządu Głów
nego ZNP, a następnie od 1932 r. 
dotychczas zajmuję stanowisko 
nrezesa Okręgu Poznańskiego Z. 
N. P. Znam więc dobrze obow iąz
ki organizacyjne i żadnych ooc- 
czeń w tych sprawach, zwłaszcza 
cd Pana, nie potrzebuję

Również nie potrzebuję ze s tro 
ny Pana pouczeń o podstawowych 
obowiązkach obywatelskich. Znam 
je również bardzo dobrze, a la
łem tego dowody, bo w 17-ym ro
ku swego żyda walczyłem w sze
regach I Brygady Legionów Pol
skich, a następnie i w 1918 r. 5 w 
1920 roku mimo odniesionego k .- 
lectwa, również ochotniczo wal
czyłem o utrwalenie bytu Polski. 
Dotychczasowa moja praca służ
bow a i sftołeczna także dostatecz
nie potw ierdza moją znajomość 
obow iązków  obywatelskich.

Stwierdzam, że okólników P a 
na poprzednio do mnie przesia
nych nie zwrócdcm, zachow ane 
ie, jako smutne dokumenty eh m li. 
Uczyniony więc mi przez Pana 
zarzut zwrotu tych okólników jest 
niesłuszny.

Może mnie Pan donieść do 
władz za moje stanowisko i ntożz 
Pan spowodować zawieszenie 
mnie, jako prezesa Okręgu ZNl*, 
nie mniej jednak, chociażby za to 
ostatnie pismo, które Pan mi prze
słał. nie mogę mieć do Pana —  
jako do osoby pryw atnej — *a- 
dnego poważania.

MICHAŁ KOPEĆ 
Prezes Poznańskiego Okręgu ZNP

Poznań, 14 października.

J u ż  f u t r o
ciągnienie I k la sy . W szyscy sp ieszą  do  
k olek tu ry  W olan ow a po sz c z ę ś liw e  losy . 
Pant ętaSciel W ołano w  s ta le  w zb ogaca ł

D o s t o j n i  g o śc i® - i i

W niemieckiej prasie em igracyj
nej czytam y:

Gdy obecny książę W indsoru 
w dram atycznych a zarazem  ro 
mantycznych okolicznościach mu
siał abdykow ać jako  król Anglii, 
to  przez długi czas nie milkły gło

Pod rządami socjalistycznymi
Niedawno czytaliśm y i cytow a

liśmy głosy prasy  burżuazyjnej o  
stosunkach w Szwecji, rządzonej 
od kilkunastu lat przez socjali
stów . Głosy te, których nikt o 
stronniczość na rzecz socjalistów  
nie posądzi, były pełne zachwytu 
i uznania dla stosunków  w tym 
północnym kraju.

Przed paru dniami Pani Elżbieta 
pisała w „Kurierze W arszaw skim 11 
o problemie służby dom owej, do
m agając się od Izb ustaw odaw - 

atak i na  czych uregulow ania tej spraw y.

Przy sposobności au to rka artyku
łu zaznacza;

,JM iasto W ied eń  m a tak ą  ustaw ę, 
w p row adzoną za rządów  so c ja lis tycz
n ych , ą je d n a k  sp raw ied liw ie  uw zglę
d n ia jącą  in te re sy  i s łu ż b y  i ch leb o 
daw ców 11.

Socjaliści w iedeńscy znacznie 
pow ażniejsze urządzenia zaprow a
dzili, a potyrn klerykalni faszyści 
do tych urządzeń z arm at strze
lali.

sy, że j T rzecia Rzesza pośrednio 
w spraw ie tej pewną rolę odegra
ła.

Tym czasem  stało się głośnym, 
iż pani Simpson, dla której Ed
w ard VIII zrzekł się tronu, zali
czała się do ściślejszego grona 
przyjaciół p. R ibbentropa j że kie 
równicy angielskiej nawy pań
stw ow ej z faktu tego wyciągali 
pewne wnioski polityczne. Pod
czas jednej z podnieconych roz
mów pomiędzy ówczesnym kró
lem a premierem Baldwinem z 
ust tego ostatniego padło słowo 
że może pow stać zaniepokojenie 
co do tajem nic państwowych.

Jakby potwierdzeniem  ów czes
nych obaw  jest obecna podróż 
ex-króla po Hitlerii w tow arzy
stwie żony.

W izyta ta jednak nosi na so
bie znam iona dobrze pomyślanej 
intrygi i nie jest w cale wyłączone, 
iż starszy  b ra t H itlera, ten z Rzy
mu, z w łaściw ą mu złośliwością 
uknuł erJy ten plan podróży,



Stalin nie ufa iuż nikomu

Bohater przewrotu bolszewickiego został podobno aresztowany

N a  f r o n c i e  A s t u f l 1
toczą się krwawe walki o każdą piędź ziewj

Komunikat oficjalny faszystów | piało również od bombardowania

Na mocy ogłoszonej w ponie
działek uchwały prezydium CIK‘a 
RSFSR przewodniczący najwyższe 
go sądu republiki rosyjskiej, Dy- 
mitriew został mianowany ludo
wym komisarzem sprawiedliwoś
ci RSFSR. Uchwała ta  wywołała 
w Moskwie wrażenie wielkiej sen 
sacji politycznej, ponieważ dopie
ro przed miesiącem w dniu 17 
września komisarzem sprawiedli
wości RSFSR mianowany był so
wiecki konsul generalny w Barce
lonie i b. am basador sowiecki w 
W arszawie, Antonow - Owsiejen- 
ko. Uchwała CIK‘a, mianująca 
Dymitriewa na to stanowisko nie 
zawiera żadnych wskazówek q lo
sach Antonowa - Owsiejenka, któ
ry w ten sposób pełnił funkcje ko
misarza sprawiedliwości zaledwie 
miesiąc. W związku z tym roze
szły się w Moskwie pogłoski, iż 
Antonow - Owsiejenko wkrótce po 
powrocie z Barcelony został a- 
resztowany pod zarzutem utrzymy 
wania łączności z żywiołami froc- 
kistowsk'mi w Hiszpanii. Nie

oczekiwana zmiana na s ta 
nowisku komisarza sprawiedli
wości RSFSR wzbudziła wielkie 
zainteresowanie w kołach poli
tycznych Moskwy.

Na miejsce Dymitriewa przewód 
niczącym najwyższego sądu re
publiki rosyjskiej został mianowa
ny Kałabanow. Jednocześnie 
podano do wiadomości uchwałę 
CIK‘a o zwolnieniu komisarza lu
dowego handlu wewnętrznego 
W ejcera, który nie otrzymał no
wego przydziału. Na jego miej
sce został mianowany Smimow. 
Ta zmiana pozostaje w związku

z pogarszającym się stanem apro- 
wizacyjnym w miastach sowiec
kich. (ATE).

Aresztowanie 
Natalii S a te

ż o n a  Weicera, złożonego ostat 
nio z urzędu komisarza handlu 
zagranicznego Z. S. S. R., Natalia 
Satz, słynna dyrektorka teatru 
dziecięcego — według nieoficjal
nych wiadomości — została aresz 
towana. (PAT).

donosi, że w poniedziałek we 
wschodniej części frontu asturyj- 
skiego toczyły się zaciekłe walki, 
w których wojska rządowe s ta
wiały rozpaczliwy opór, lecz osta
tecznie zmuszone były do wycofa
nia się na nowe pozycje. Niemal 
przez cały czas 25 samolotów po
wstańczych bombardowało wzgó
rze, na którym znajdowały się 
okopy rządowców.

W  ciągu poniedziałku lotnictwo 
faszystów bombardowało również 
wiele miejscowości, położonych 
na tyłach przeciwnika. Miastecz 
ko Colunga jest obecnie w rui. 
nach. Miasto Villa Viciosa ucier.

Nieprzejednane stanowisko Chin
Żadnych rohowań z japońskim najeźdźca

Agencja chińska „Central News“ 
donosi, że w prowincji Czapei

Wymowa armat
Ufte&le m atew y  francuskiej floty w ajew tj 

na ł t a u  SrsdueauyfE
Eskadra śródziemnomorska 

francuskiej floty wojennej, stacjo
nowana w Tuluzie, rozpoczyna w 
środę wielkie manewry, które ro
zegrać się mają wzdłuż wybrzeży 
Prowansji. W manewrach, które 
potrwają do 25 października, 
weźmie udział 7 krążowników o 
wyporności 10,8 tys. ton, 6 kOntr- 
torpedowców, 2 torpedowce i 10 
łodzi podwodnych. Jednostki te 
stanowią tylko część francuskiej 
eskadry śródziemnomorskiej, gdyż 
znaczne siły tej eskadry zajęte są 
po drugiej stronie stałym patrolo
waniem zachodniego wybrzeża 
śródziemnomorskiego. 7  tej racji 
też eskadra śródziemnomorska zr>

stała ostatnio poważnie wzmocr.io. 
na przydzielonymi krążownikiem 
„Jean de Vienne“ (8 tys. łon, 
z eskadry atlantyckiej oraz krą- 
żownikiem „La Marseillaise" tej 
samej wyporności.

Przed rozpoczęciem manewrów 
do Tulonu przybyć ma minister 
marynark Cantpinchi, który doko
na inspekcji portu i umo-n eń wy
brzeża.

Prasa paryska donos: równo
cześnie, iż oclem zamanifestowania 
współpracy morskiej między flo
tą brytyjską i francuską, krążow
nik francuski „Algerie" pod do
wództwem wiceadmirała Abriala 
uda się z wizytą na Maltę.

chińczycy strącili 2 samoloty. 
Rankiem artyleria i samoloty chiń
skie zdziesiątkowały dwa batalio 
ny japońskie, które usiłowały a- 
takować odcinek Paoczing Road.

Ta sama agencja podaje, że 
chiński pułk na południe od Wu- 
Sung został zniszczony w wyni
ku ataku Japończyków, popartego 

I gwałtownym bombardowaniem, 
j Chińczycy przechodzili w ciągu no 

cy kilkakrotnie do przeciwnatar
cia. Po obu stronach straty są 
bardzo znaczne.

W ojska japońskie, posuwające 
się wzdłuż linii kolejowej Pekin— 
Hankou, weszły do prowincji Ho
nan i obsadziły dworzec Matot- 
czen n a  pograniczu prow. Hopei 
i Honan. Oddziały, działające na 
froncie Tientsin — Pukou, zajęły 
Kuang - Ping na wschód od Han. 
tan.

Komunikat dowództwa wojsk ja 
pońskich w  Chinach twierdzi, że 
po zdobyciu m. Patouczen, koń-

Bomby w Jerozolimie
Akcja terorystyczna w Palesty

nie przybiera na sile. Po licznych 
wypadkach podpaleń w całym

Kcnedta iegzaKfeea
dzieci Stahna

Jak  podaje z Moskwy „Daily Ex
press'*, wielki skandal wynikł w szko 
le publicznej, gdzie uc?ęszczaj<j dzie- j 
ci Stalina, 13-letni Wasyl i 10-letnia 
córeczka. Oto na pewien czas przed 
egzaminem, nauczyciel i kierownik 
szkoły podali dzieciom Stalina pyta
nia z których były one egzaminowa
ne, jak  również poprawiali im piś
mienne zadania, pełne skandalicz
nych błędów językowych. Podobno, po 
dokonanym fakcie, nauczyciele zosta 
li ukarani „administracyjnie". Cała 
ta  spraw a wywarła niemiłe wrażenie 
w kołach partyjnych.

kraju, nadchodzą wiadomości o 
zamachu bombowym w Jerozoli
mie. W dzielnicy żydowskiej Mea- 
Szearim wybuchły dwie bomby, 
które jednakże nie spowodowały 
większych szkód. Ofiar w ludziach 
nie było. Aresztowano pewnego 
młodego Beduina, który jest po
dejrzany o dokonanie zamachu.

Minister... skacze wzwyż
Prezes fińskiego związku lekko 

atletycznego Kekkonnen jest jedno 
cześnie członkiem rządu Finlandii 

Minister, podczas swego urlo- 
pu, startował w zawodach lekko
atletycznych i w skoku wzwyż za- 
jął piąte miejsce wynikiem 160 cm

cowej stacji na linii kolejowej Pe
kin - Sejuan, wojska japońskie za 
jęły m. Paoho (30 kim. na zachód 
od Patouczen). Okupacja rejonu 
Patouczen przez Japończyków, jak 
doryjsi agencja Domei, oznacza 
przerwanie t. zw. czerwonej drogi 
z Ułan - Bator (Mongolia zew 
nętrzna) do prowincji chińskich 
Ningsia, Kansu i Sikiang (chiński 
Turkiestan). Zwycięstwo to d a j t  
Japończykom również możność za 
grożenia prowincyj Szansi \ Ning
sia.
CHINY NIE ZGODZĄ SIĘ NA 

ŻADEN KOMPROMIS 
Ani Japonia, ani Chiny, jak do

nosi Reuter, nie zamierzają obec
nie nawiązać rokowań pokojo
wych. Chiny nie zgadzają się na 
żaden kompromis. Przed przystą
pieniem do omówienia warunków 
pokoju, Chiny domagają się wyco
fania wojsk japońskich z Chin 
Północnych i  powrotu Mandżurii 
do Chin.

lotniczego. 8 wielkich samolotów 
bombowych przelatywało 4-krot- 
nie nad m. Gijon, zrzucając wiel
kie ilości materiałów wybucho
wych. Szkody są bardzo znaczne.

Z Saragossy donoszą, że w nie
dzielę wojska rządowe przypuści
ły wiele gwałtownych ataków 
na pozycje wojsk faszystowskich 
pod Fuentes j Ebro. Ataki były po 
przedzone gwałtownym ogniem 
artyleryjskim, oraz poparte przez 
czołgi. Po niezwykle zaciętych wal 
kach faszyści utrzymali swoje po 
zycje.

***
Zaznaczamy, że agencje nasze 

nie ogłosiły wczoraj żadnych ko
munikatów wojsk rządowych. Po
dane wyżej wiadomości są zatem 
jednostronne.

OFIARY HISZPAŃSKIEJ 
AWANTURY FASZYSTOWSKIEJ

Reuter donosi, że w Gibraltarze

. . w!°5 { 
zatrzymał się parowiec 1 
„Gradisca". płynący do c(i " 
dużą ilością Włochów, r^-,aflc0- 
walkach po stronie gen-

Literacka n a g r o d a ^ .
Przyznanie tegorocznej 

terackiej Nobla nastąpi w 
listopada.

IIolsK1zmusiły ssmoloi P 
do powrotu ,vCt, B___

Samolot polskich lłn> lotjjjedń8< 
który wystartował w P° .. djj 
łek z Palestyny, udaj4c v5ttir 
Aten był z powodu niekof > ^tl* 
warunków atmosferyczny j0tu 1 
szony zaniechać d a l s z e j  
powrócić na lotnisko w 
Samolot polski wystartuje P 
nie we wtorek.

Klęska renegata Doriota■fi

Z ruchu soc alistycznep w Łomży

Zgromadzenia konduktorów
w  K r a k o w i e

W dniu 9.10 b. r. odbyło się w 
Krakowie zgromadzenie konduk
torów z Krakowa i Kr. Płaszowa, 
na którym wygłosił obszerny re
ferat i złożył sprawozdanie z wy
stąpień ZZK. w sprawach postu
latów konduktorów członek Zarżą 
du Gł. ZZIv,, tow. Bator.

Na temat organizacji konduk
torów przemawiał czł. Gł. Komi
sji Rewiz. tow. Krwawicz. Po dy
skusji nad sprawozdaniem, w któ
rej omawiano turnusy służbowe i 
sprawy organizacyjne, zebrani u- 
chwalili rezolucję następującą: 

Konduktorzy stacji Kraków i K ra
ków - Płaszów. zebrani w Krakowie 
w dniu 9 października 1937 r. w Do
rna ZZK podejmują następujące u- 
chwały:

1 ) damagają się poprawy bytu przez 
załatwienie wszystkich postulatów e-

konomicznych, wysuniętych przez Za
rząd Główny ZZK. a przede wszyst
kim — zniesienia specjalnego podat
ku od poborów i przywrócenia płac 
według norm z roku 1933.

2 ) zmiany systemu godzinowo-kilo- 
metrowego, w myśl projektu Central
nej Sekcji Konduktorów ZZK.

3) ustanowienia turnusów służbo
wych według współczynnika 1  przy 
zaliczaniu czasu zatrzymania w sta
cjach zwrotnych do turnusów przy 
współczynniku 1/3.

4) otwarcia awansów i etatów służ
by konduklorskiej.

5) stwierdzają, że tylko w łączności 
z ogółem kolejarzy mogą kondukto
rzy wywalczyć swoje słuszne postula
ty ekonomiczne, dlatego wzywają o- 
gół konduktorów nie zrzeszonych w 
Z. Z. K., aby złączyli się we wspólne 
szeregi walczących kolejarzy. ■*

W  sali przy ul. Rządowej Nr. 20 
w Łomży, odbyła się Okręgowa 
Konferencja PPS. Konferencję za
gaił Iow. Tyborowski, zaprasza
jąc na przewodniczącego fr w. Mo 
krzyńskiego, na asesorów tow 
ow. Dzierzgowskiego (stacja O- 

strolęka) i Szypelda.
Przybyli dęlegaci z miejscowoś

ci: Ostrołęki (stacja),  Ostrołęki 
(miasto), Stawisko, N ow ogro ia .  
Kolna, Jedwabnego oraz mężnw!e 
zaufania i sympatycy PPS. z róż
nych zakładów pracy.

Do zebranych około 160 człon
ków i sympatyków wygłosił dwu
godzinny referat na temat polityk' 
wewnętrznej i zagranicznej Polski 
tow. Świątkowski. Mówca dokła-

dnie omówił obecną sytuację poli
tyczną, oraz znaczenie frontu de
mokratycznego.

Nadto stwierdził, że partia sta 
ra się rozwinąć pracę organizacyj 
ną w okręgu łomżyńskim. W yka
zał, że nasi przeciwnicy polityczni 
mają różne subsydia i apara ty  i 
prowadzą pracę szkodliwą dla kia 
sy robotniczej j chłopskiej. Anty
semityzm jest również środkiem do 
w prowadzania faszyzmu.

Zebrani za piękny referat nagro , 
dzili mówcę burzą oklasków. Na I 
zakończenie odśpiewano „Czerwo j 
ny Sztandar" i „Na Barykady".

Należałoby częściej zwoływać 
takie konferencje z referatami.

Obecny.

Za ledwie 70.000 głosów w salei W \ tó,
Z wyników wyborczych we latv Drzez renearata Doó°^'ni$  

Francji (piszemy o nich na str.
1-ej) zasługuje na uwagę poważ
na porażka całego ruchu faszy
stowskiego, wszczętego przed 2

laty przez renegata , 
ry pod nazwą f ra n c u sk ą  
ludowej zebrał w całej Ff 
ledwie 70 tys. głosów.

IV

S t a n  w y f ą t k o w y
na... polu wyścigowym

W, Ameryce w miejscowości Pro 
vidence w stanie Rhode Island na 
polu wyścigowym i  w  jego oko
licach został ogłoszony stan w y
jątkowy. Pole wyścigowe znajduje 
się w parku Narraganset, którego 
właściciel współdziałał z gangste
ra  i innymi złoczyńcami, którzy

uczęszczali na  wyścigi-
dzistów narodowych
wokoło parku, nikogo

100 fi
n i« f

puszczając do jego 
sienny sezon wyścigowy.  ̂
czyna się we wtorek z o s ta  
łany.

Swój do sw ego po... ni
K orespondent rzym ski „Le Tem ps" 

zapowiada n a  podstaw ie w ielu fa k 
tów. iż w najbliższym  czasie należy 
oczekiwać zaw arcia miedzy Rządem 
włoskim i japońskim  specjalnego tra k  
ta tn , precyzującego już w sposób kon 
kre tny  zasady w spółpracy politycz
nej między obu k ra jam i, k tó re  u jaw

niły  się już od dość 
pondent „T em ps" ’n - ^ l  s t ^ c i ’ 
że Włochy poprą całkowiew fer« , 
sko Japon ii wobec Jo pj- 
9 ciu mocarstw;, z w o ła n iu  n® 
kseli dla rozważeni? fiyfu 
lekim Wschodzie.

r WIADOMOŚCI SPORTOWI^

I f r o n i l i a  I w o w s l i a
U c l i w a l y  p r a c o w n i k ó w  g s n  n n y c h

P I Ł K A  N 0 Z H A

Pracownicy gminni, zgromadze
ni w sali Domu Pracowników 
Gminnych we Lwowie, przy ul. Ku 
szewicza, w odpowiedzi na pismo 
Zarządu Miasta z dnia 27-go wrze 
śnia 1937 r.,—uchwalili rezolucję, 
stwierdzającą, że pismo to w zupeł 
ności przekreśla słuszne postulaty, 
wniesione przez pracowników 
gminnych, co jest wyrazem krzy
wdzącego traktowania swych pra
cowników przez Zarząd Miasta w 
dobie szalejącej drożyzny i ogólne 
go zubożenia.

Zgromadzeni — pomimo odmo
wy nawet wspólnej konferencji 
nad tak niecierpiącą zwłoki spra
wą — pozwalają sobie zwrócić u- 
wagę na obecny wzrost kosztów 
utrzymania j równocześnie uchwa
lają następujące żądania:

1) Podwyższenia plac dla wszy
stkich pracowników o 15$,

2) całkowitego zniesienia opła
cania podatku specjalnego,

3) wypłacenia jednorazowej za 
pomogi bezzwrotnej w wysokości 
jednorazowych poborów, z tytułu 
rekompensaty za ubiegłe miesiące, 
w których drożyzna systematycz
nie wzrastała,

4) zastosowania do punktu I u- 
mowy postrajkowej z 25 maja 1936 
r. (zaszeregowanie i dodatki ro 
dzinne) punktu 12-go, dotyczące
go jednolitej wypłaty we wszyst
kich przedsiębiorstwach miejskich.

Zgromadzeni upoważniają Za
rząd Związku Prac. Kom. i Inst. 
Użyt. Publ. w Polsce Oddział I-szy 
we Lwowie, do przeprowadzenia 
w najkrótszym czasie konferencji 
z Zarządem Miasta, celem prze
prowadzenia i uzgodnienia wyżej 
podanych postulatów, — równo
cześnie upraszają Zarząd Miasta 
o szybkie zwołanie konferencji z 
Zarządem

UNIA I ŚMIGŁY PROTESTUJĄ 
PRZECIWKO ZARZUTOM 

BRYGADY.
Do zarządu PZPN wpłynęły pisma 

od lubelskiej CJnii i wileńskiego Śmi
głego z protestem przeciwko znanym 
zarzutom częstochowskiej Brygady, któ
ra oskarżyła Śmigły, że „przekupił" 
Unię przed meczem o wejście do Ligi 
w Wilnie. Unia zaprzecza kategorycz
nie jakoby prowadziła jakieś pertrak
tacje w tej sprawie i uważa, że jest to 
zemsta wydalonego z klubu za nieetycz
ne postępowanie gracza Kobejka, jedno
cześnie Unia zaznacza, że kierownikiem 
drużyny był por. Steczyszyn a nie o. 
Koniak. Śmigły ze swej strony doma
ga się wdrożenia śledztwa i ukaran'a 
winnych z Brygady za bezpodstawne o- 
szczerstwa.

Śląsku walki o d r u ż y n o w e  ” pcłl jj,
Ślaska w boksie. W wal w; 0*1-jce' 
 ! • i r Koch w .

B O K S
ZWYCIĘSTWO GDYŃSKIEGO 

BAŁTYKU.
W Gdyni w meczu bokserskim o mi

strzostwo Pomorza portowy robotniczy 
klub sportowy „Bałtyk" pokonał gdyń
skiego Strzelca w stosunku 9:7. Najcie'

Związku — ponieważ Ikawszą walkę stoczono w wadze lekkiej, 
sprawy p których mowa w postu
latach, oraz sytuacja materialna.! MISTRZOSTWA BOKSERSKIE

OKRĘGU ŁÓDZKIEGO.
W zawodach bokserskich o mistrzo

stwo okręgu łódzkiego Krnsche-Ender 
pokonał pabianicki Sokół 14:2. Sokół 

j zdobył dwa punktu walkowerem w wa
dze muszej.

pracowników i jch rodzin nie cier 
pią zwłoki.

Zgromadzeni upoważniają Za
rząd Związku do zwrócenia się do 
odnośnych czynników, jak lnspe- j
ktorat Pracy, w sprawie przesfrze j w drugim meczu Wima pokonała Zje 
gama umowy Z r. 1929, — o r a z : dnoczone 9:7. Mecz prawdopodobnie 
zwołania Zgromadzenia na dzień Izostanie zweryfikowany jako 16:0 dla
20-go października 1937 r. celem i P ? *  gdyj  Z jednoczone wystawiło tyl- 

‘ . 1 . . .  (ko 0 zawodników,
zdania sprawy z wyników konfe- ■ BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 
rencji z Zarządem Miasta. ŚLĄSKA

I Od kilku tygodni rozgrywane są na

rze udział 6  klubów: K o c h  .„cH® 
Slavia Ruda, I. K.
B. K. S. Nowy Bytom, K- 
skie Góry i Makabi 
strzem Śląska zostanie _ r07ć‘-._tłi 
Ruch, który na 7 spotka/j j
wszystkie na swoją korzy* ' 9>
do rozegrania 3 s’PolhaDlceuiis1, gj3ri* 
mi przeciwnikami. Na w> .gSi 
poważniejszym ’ andydate .^ je  
z Rudy, która przegrała J >
kania z Ruchem. _ „ I.bT’

Wczoraj odbyły sie . łnwba^ j ei"\ 
mianowicie: w Ś w ię to c m ^ b l. \  Jlj* 
przegrał walkowerem z wj'c'^ ko
w  spotkaniu t o w a r z y s k i m  'wys<r
oraz Ruch niespodziewan 
grał z Slavią 13:3.

AT LETYKA cfic*
PUNKTACJA Z A P A ^ ą W ^ i  
MISTRZOSTW W A B ^  ^
Obecny stan tabeli r“ z0 «tW° 

czych o drużynowe mIS r  fljąc? 
wy przedstawia ciK nasif"

we*” ępiW
pć1’’

iwia się na, \ c7jió*<: 4 P 
klasa A - l )  "'lektn A .,

2) Fort Bema 3 pkt., £5 ft?'.t,,
4) Skra 2 pkt.. 5) E o h c y J^ ., V  „ pK„ 

klasa P. — 1) Past- O"
4 pkt., 3) Prąd 2 p k j - ^ N t r y ^
5) Iskra 2  pkt., 6 ) **
2  pkt.

S P C B IV  ZIM PW S .
350 IMPREZ■
W SEZONIE

Na przedzimowej h° -g  . f ■
kowie komisja progra !l
się ustaleniem termin0 
wych w sezonie 1937 ' (
patrzyła szczegółowo . ,
nvch imprez i u s t a l i ł -1 0b ^

310 imPr „fty ‘7.-1 a? '7tych imprez, - .
wody narciarskie, 3- z- „to1’’ 0 
i hokejowe, 8  imprez 
zawodów konnyc’-.
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dużo jest nieprawości...
; 'ar*oiiy o nadużycia przyjęty na odpowiedzialne stanowisko
61,1 kto don iós ł o nadużyciach zo s ta ł zw oln iony z pracy

W lęQ
kh ^ 2roktec'e niesienia pom ocy. Ausfriaków  

“6/37 °^Ych iw  tv w rn  na I Krakowa.

(kor. własna;

w Wilkowicach koło
0/37
1 Urzp któ

ychtw Żywcu nal 
rego przewodniczą-Ijn'  “rzędu k v  8  I J r i c w u u u i u ^ -
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Apelujemy do czynników mia
rodajnych; aby wejrzały niezwło 
cznie w te sprawy, a co najważniej

sze aby naprawiły krzywdę, wy
rządzoną obyw. Władysławowi 
Jurowi, znajdującemu się wraz z 
rodziną w skrajnej nędzy.

Smutny epilog stosunków
w starostwie jarosławskim

Wszyscy oskarżeni skazani
Trzy tygodnie trwał w Prze

myślu proces b. starosty jarosław
skiego, Wąsa, i kilku urzędników 
Wydziału Powiatowego, oskarżo
nych o nadużycia natury finanso
wej podczas pełnienia służby.

Wiadomości z całe] Polski
TRAGICZNA ŚMIERĆ

GÓRNIKA W PODZIEMIACH.
Na kopalni „Szyb Sobieskiego" 

wydarzył się tragiczny wypadek, w 
którym poniósł śmierć górnik Jan 
Dubiel z Byczyny. Zjechał on kry
tycznego dnia z drugą zmianą 
wraz z pomocnikami Szczepanem 
Bigajem i Józefem Biśtą na pochyl
nię pokładu Fryderyk August.

Po naładowaniu jednego wózka 
Bigaj zaczął spuszczać wózek po 
linie. Wskutek węzłów, porobio
nych na linie, wyskoczyła ona z roi 
ki. Gdy Bigaj wraz z Biśtą usiłowa 
li naciągnąć linę z powrotem na 
rolkę, szarpnięta lina uderzyła je
dnym z węzłów stojącego przy ko
łowrotku Dubiela, zabijając go na 
miejscu.

Winę wypadku ponosi zarząd 
kopalni, który dopuścił do używa, 
nia lin z węzłami zamiast gładkich.

BARAN POSZAPAŁ 
PASTUCHA.

Na polach pod Wieluniem, zda
rzył się tragiczny wypadek. Z pa
sącego się stada wybiegł baran — 
który zaatakował 68-letniego pa
stucha, Andrzeja Kowalczyka, po
ranił go w piersi tak dotkliwie, że 
Kowalczyk na skutek odniesionych 
ran zmarł.
TRAGICZNA ŚMIERĆ CHŁOPCA 

Z OBAWY PRZED KARĄ 
BATÓW.

Na torze kolejowym pod Mławą 
znaleziono trupa chłopca, w wieku 
lat 12, rozszarpanego przez koła 
pociągu.
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Policja wszczęła dochodzenie i 
ustaliła, że tragicznie zmarłym jest 
Ryszard Zawadzki, lat 12, zamiesz 
kały w Ostoczni Starej pod Mławą. 
Zawadzki bawiąc się z dziećmi za
chowywał się nieswomie. Ciotka 
skarciła go i pobiła. Chłopiec zbiegł 
z domu. Bojąc się batów, rzucił się 
pod pociąg.

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
BURMISTRZA.

W czasie polowania w lasach 
pod Wieluniem poniósł tragiczną 
śmierć burmistrz Wielunia, Jędrze
jewski. Jędrzejewski schwytał przy 
pomocy gajowego, kłusownika Ka 
rola Dawid3. Pomiędzy burmi
strzem a kłusownikiem wywiązała 
się zacięta walka. W pewnej chwi 
li burmistrz, usiłując obezwładnić 
Dawida, uderzył go kolbą w gło. 
wę. Z nieustalonych powodów na
ładowana fuzja wypaliła. Jędrze
jewski trafiony pełnym ładunkiem 
w głowę, poniósł śmierć na miej
scu. Policja wszczęła energiczne 
dochodzenie.

SAMOBÓJSTWO.
W jednej z małych restauracyj 

wileńskich wystrzałem z rewolwe
ru w skroń pozbawił się życia ka
pral, Zygmunt Podlewski, z Wilna. 
Przyczyny samobójstwa nie usta
lono.

ŚMIERĆ PRZY PRACY.
W czasie przetaczania wagonów 

na dworcu Bydgoszcz — Wschód, 
w godzinach nocnych zdarzył się 
tragiczny wypadek, którego ofiarą 
padł 46-letnj przetokowy, Antoni 
Bloch. Potknął się on przy odcze
pianiu wagonów i koła obcięły mu 
lewą nogę. Bloch zmarł wskutek 
upływu krwi po kilku godzinach.

Ńa tvm samym dworcu na stacji 
przełączeniowej zaczadział ciężko 
wskutek nieszczelnego pieca ka
flowego 57-letni Tomasz Wardziń 
ski. Znaleziono go nieprzytomnego 
lecz dzięki natychmiastowej porno 
cy udało się utrzymać go przy ży
ciu.

GROŹNY POŻAR W HUCIE.
W hucie „Baildon" w Katowi

cach — Dębie wybuchł groźny po
żar wskutek złego wyłącznika 
przy piecu lukowym. Pastwą poża
ru padły niektóre instalacje elek
tryczne. Dzięki energicznej akcji 
ratunkowej pożar zdołano zlokali
zować. Straty wynoszą około 7.000

zł. Jeden ze strażaków', Jerzy Kra- 
tochwil po powrocie do domu •— 
zmarł wskutek zakażenia z rany, 
odniesionej w' czasie akcji ratun
kowej.

TRAGICZNE SKUTKI 
NIEOSTROŻNEGO 

OBCHODZENIA SIĘ Z BRONIĄ.
W Rydułtowie pow. rybnickiego 

w mieszkaniu rodziny Siwczyków 
wydarzył się tragiczny wypadek. 
Córka Siwczyków, Otylia, otrzy
mała w podarunku od narzeczone
go rewolwer. Dziewczyna, ucieszo 
na podarunkiem zaczęła manipulo
wać bronią i w pewnej chwili spo
wodowała wystrzał. Kula trafiła 
Siwczykównę w okolicę serca, po
wodując natychmiastową śmierć.

PRZEJECHANY PRZEZ 
POCIĄG.

Na torze kolejowym przy parku 
3-go Maja został przejechany przez 
pociąg osobowy dojeżdżający do 
stacji Łódź — Fabryczna jakiś mło 
dy mężczyzna, w wieku około 25 
lat. Nieszczęśliwy został dosłow
nie rozszarpany przez koła lokomo 
tywy i wagonów na strzępy. Szcząt 
ki rozrzucone są na przestrzeni 
kilkunastu metrów. Zachodzi po
dejrzenie, że tragicznie zmarły po
pełnił samobójstwo. Policja wszczę 
ła dochodzenie, celem ustalenia na
zwiska denata.

ŻYWA POCHODNIA.
W kinie ,,Rialto“ w Katowicach 

robotnik Fryderyk Lore pokłócił 
się ze swoją żoną i dobył nagle 
flaszkę z benzyną, po czym oblał 
sobie nią ubranie i zapalił. W jed
nej chwili stanął on w płomieniach

Publiczność pośpieszyła Lorcow* 
z pomocą i pożar ugasiła. Lore po 
parzył się dotkliwie. Wijącego się 
z bólu przewieziono w ciężkim sta 
nie do szpitala.

KASJER „WAGONS-LITS" 
ZWOLNIONY Z ARESZTU.

W Łodzi, na mocy decyzji pro
kuratora, zwolniony został z are
sztu kasjer oddziału „Wagons - 
Lits Cook", Rzeźniczak, areszto
wany w związku z aferą zbiegłe
go bankiera Mendelsona.

REKORDOWY PLON.
W Działdowie w sadzie pewne 

go rolnika wyhodowano kilka ja
błoni. które w tym roku wydały 
kilogramowe jabłka. Z jednej ja
błoni szczęśliwy sadownik zebrał 
sześć centnarów jabłek.

Nadużycia były o tyle przykre, 
że odsłoniły bagno stosunków, pa
nujących w urzędzie podczas oma
wianego w procesie dłuższego okre 
su. Nie była to indywidualna de. 
fraudacja, ale systematyczne „pod 
bieranie" funduszów publicznych" 
na cele prywatne, przy pomocy 
fałszowania dowodów ksiąg.

Starosta Wąs został oczyszczo
ny z podejrzeń o chęć zysku, ale 
zasądzony na 6 mies. (darowane 
na mocy amnestii) za pomoc i pod 
żeganie do zbrodni urzędniczej, 
czyli udowodniono mu, że wie
dział o „machlojkach" podwład
nych urzędników, gdy np. płaco
no rachunki restauracyjne za przy 
jęcie... posłów i  t. p.

Z innych oskarżonych Sąd uznał 
osk. dr. Ignacego Holzbergera i A- 
leksandra Straussa winnymi nie
mal wszystkich przestępstw, za
rzuconych aktem oskarżenia i ska. 
zał dr. Holzbergera na 2 lata wię
zienia, 250 zł. grzywny z zamianą 
na 25 dni więzienia i pozbawie
niem praw na lat 5, przy czym na 
podstawie amnestii obniżono mu 
karę do jednego roku i zaliczono 6 
miesięcy aresztu śledczego.

Osk. Straussa Sąd skazał na 2 
lata i fi miesięcy więzienia, z cze
go rok darowano na mocy amne
stii i zaliczono areszt śledczy, nad
to na pozbawienie praw na lat 5.

Dalej dwaj oskarżeni: Jan Ro
manow i Józef Siwiec zostali zasą
dzeni po 6 mies. więzienia, daro
wane na mocy anmestii.

Charakterystyczne, że podczas 
odczytywania wyroku i obszer-
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Z g in ą !
w płonącej stodole
We wsi święck Strumiany wy

buchł pożar. Ogień strawił chlew, 
stodołę z tegorocznymi zbiorami 
ł inwentarz żywy.

W płomieniach zginął 26-letni 
parobek Pawłowski, który spał w 
stodole.

y H. W. Alen 132

FILANTROPA
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byjy W  połow ie drogi, po obu stronach
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* ,X d ł a pale, wskazujące k ierunek ścieżki, 

Prosto od fu r tk i w  płocie ku lasowi; — 
e T ren t zerkną ł kącik iem  oka, celują.
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kie ^  “̂ hocj- starra z tą  trzynastką —  zauwa- 

koisk'32 ^  s^ ne są przesady na ten tema1., 
‘ ,^° Solfa bez trzynastego dołka. Czę

dy le we Slt* *en numer przy numeracji domów 
te prZy , ^ Szystk ich  innych wypadkach, —  ale 
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N  t„°ŻT,a *ak ktoś musi stracić dołek, —  i  zaw-
X  X u V , aUcz7ć na karb braku szczęścia. M  
Vc. nie lubi trzynastego dołka —  ty l-

^  cyfrę.
X  ^Uchał „ .

V :  etii tego z nachmurzonym czołem.
-.e • rzek ł k ró tko ; w  tym  momencie T ren t 

'*« 1    - '\  ^  Pa Przytkną ł k ij do ku li.
P a ^  Zaczeka —  zawołał nagle V em ey.— 

Hóg lh teraz zaczynać... K toś przechodzi 
X r w Pai1 tra ^ — —  W  t>*m miejscu 

lAc gwałtownie oddech, p rzy  czym

w orek z k ijam i spadł ze stukiem  na ziemię.
T ren t popatrzy ł na swego towarzysza a potem 

na wzgórze przed nim i, z wyrazem tro sk i i  n iepoko
ju w  oczach.

—  Ktoś przechodzi? —  rzek ł tępo. —  Chyba się 
panu śni, drogi chłopcze? Czy nie czuje się pan do
brze?

Pytanie to nie wymagało odpowiedzi, gdyż Ver- 
ney, opierając się o pień drzewa, by ł b ia ły  jak  pa 
pier. Oczy ciągle m iał u tkw ione przed siebie; p rze
sunął ręką po odsłoniętym  czole i  zdawał się od
dychać z trudnością. W  końcu zw róc ił żałosne spoj
rzenie na T renta  i usiłow ał odzyskać równowagę.

—  Nie zupełnie dobrze —  odetchnął ciężko. — 
A le  nic poważnego. —  Przesunął ręką po sercu, — 
Czasami... mnie... to chwyta.., Przedstawia mi się 
coś... i czuję się... nie dobrze. A le  prędko przecho
dzi...

T ren t przem ów ił do niego ze współczuciem.
—  No, to p rzykre  zakończenie p rzy je m n e j gry — 

pow iedzia ł w  końcu ,podnosząc 6woją kulę- —  Nie 
ma pan chyba ochoty grać d a le j?

—  Nie byłbym  w  stanie —  oświadczył Verney 
gwałtownie, ciągle jeszcze wpatru jąc się z lękiem 
w  daleką lin ię lasu. —  Nie mogę iść dalej... napraw 
dę nie mogę... na tę górę. Nie odważyłbym się p ró 
bować. Po tych atakach.., jestem w  okropnym sta
nie. Strasznie m i p rzykro , —  Umoczył chusłkę 
w  wodzie, znajdującej się w  rynience p rzy do łku —  
i  przycisnął ją do czoła, —  Czy nie m ia łby pan nic 
p rzec iw ko temu, abyśimy teraz w róc ili?

—  Nie jest daleko —  rzek ł T ren t —  poniosę pań 
skie kije.

A le  na to Verney nie chciał się zgodzić.
Gdy zaw rócili ku loka low i klubu, stał się spokoj

niejszy, ale ciągle jeszcze by ł roztrzęsiony i  na 
próby Trenta prowadzenia rozm owy odpowiadał 
k ró tko  i bezładnie. O dm ówił wypic ia  czegoś w  ka 
rze, chociaż w idać było, że uczynił to po wewnętrz 
nej walce, —  ale z wdzięcznością p rzy ją ł filiżankę 
kaw y —  i wydaw ał się już praw ie normalny, g d / 
siadł przy Trencie, przygotowując się do pow rotu 
do miasta.

Rzut oka przekonał Trenta, że żó łty  samochód 
zn ik ł z miejsca postoju przy ścieżce w pobliżu b o i
ska. W  pięć m inut później, gdy m ija li gospodę na 
rozstaju dróg, u jrzał go znowu, stojącego ko ło  bu
dynku, Z zadowoleniem skonstatował, że samochód 
b y ł pusty. W szystko rozw ija ło  się zgodnie z p la 
nem.

Teraz o tw ie ra ła  się przed nim i długa, prosta d:o 
ga wiejska, p rzy k tó re j nie by ło  żadnych domów, 
czerniło  się na niej k ilk a  postaci ludzkich. W  chwilę 
później z ust człow ieka siedzącego obok Trenta 
w  samochodzie, w yd a rł się zduszony okrzyk  zgro 
zy.

—  Tam jest —  w y jąka ł Verney zdław ionym  g ło
sem, —  Tam jest..., znowu...

—  Gdzie? —  zapyta ł T ren t rozmyślnie zdawko 
wym  tonem, jak gdyby zdecydowany b y ł zwalczać 
w  swym towarzyszu wszelkie objawy h is te rii,

—  Na ścieżce... przed namL.. idzie, zwrócony ty 
łem  do nas. .W ielkie nieba, nie w idz i pan?

nych motywów, sala była wypeł
niona po brzegi publicznością.

»

„POLONIA'

Kącik radiowy
NESTOR FILOZOFÓW POLSKICH

Z dniem 20 października Polskie 
Radio wprowadza do programu oykl 
odczytów poświęconych nestorowi f i 
lozofów polskich Kazimierzowi Twar 
dowskiemu. Cykl ten p. t. „śladami 
myśli prof. Kazimierza Twardowsice 
go" składać się będzie z pięciu pre
lekcji nadawanych co środę o go-Iz. 
19.35 i opracowywanych przez jego 
uczniów.

TURCZYŃSKI GRA CHOPINA
środowy koncert chopinowski dn. 

20.X przyniesie 12 preludiów 7, op. 28 
Barkarolę op. 60, Nokturn Des-Dur 
op. 27 i Polonez Fis-moll op. 44. W y
konawcą koncertu o godz. 21.00 bę
dzie Józef Tarczyński.

PIEŚNI
ALEKSANDRA ZARZYCKIEGO
Aleksander Zarzycki sławny był 

swego czasu w całej Europie jako 
świetny pianista 1 wybitny kompozy
tor. Jego utwory instrumentalne 1 
wokalne pełne śpiewności i wirtuojo- 
stwa — noszą cechy epoki, w której 
powstały, a więc połowy X IX  wieku. 
Kilka z nich odśpiewa Zofia wyle* 
żyńska dn. 20.X o godz. 19.25.

Radie warszawskie
ŚRODA, 20 października.

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Płyty. 7.00 Dziea* 
rik  poranny. 7.15 Płyty. 8.00 Aud^  
cja dla szkół. 11.15 Audycja dla 
szkół. 11,40 Marsze symfoniczna. 
11.57 Hejnał. 12.03 Audycja połu
dniowa. 15.30 Wiadomości gospodar
cze. 15.45 Audycja dla dzieci. 16.09 
Skrzynka językowa. 16.15 Z muzyki 
angielskiej. 16.50 Pogadanka aktu
alna. 17.00 Piechota na nowoczes
nym polu walki. 17.15 Jesiemą. 17.60 
Oo to jest sąd polubowny? 18.0 Wja 
domości sportowe. 18.10 Melodie f i l
mowe. .18.30 Program na jutro. 18.35 
Audycja dla wsi. 19.00 Ekspiacja 
marynarza. 19.20 Pieśni. 19.35 Syl
wetka nestora filozofów polskich. 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 W 
rytmie tanga i rumby. 20.45 Dzien
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak. 
tuaina. 21.00 Koncert chopinowski. 
21.46 Kwadrans poetycki. 22.00 Kon 
cert popularny. 22.50 Ostatnie wia
domości.
WARSZAWA II .

13.00 Płyty. 14-00 Informacje. 
14.05 Program na jutro. 14.10 Kop- 
cert solistów. 15.00 Garderoba przed 
zimą. 15.15 Płyty. 16.15 Przerwa.
18.00 Płyty. 19.00 Koncert ro z ry w 
kowy. 19.50 życie kulturalne stolicy.
19.55 Wiadomości sportowe. 22.00 
Przegląd teatralny. 22.15 Płyty.

CZWARTEK, 21 października
W ARSZAW A I :  6.16 Pieśń. 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Płyty. 7.00 Dzien
nik poranny. 7.15 Płyty. 8.00 Audy
cja dla szkół 11.15 Polski taniec ar
tystyczny. 11.40 Płyty. 11.57 Hejnał. 
12.03 Audycja południowa. 15.30 Wia 
domości yospodareze 15.45 Audycja 
dla młodzieży. 16,15 Mała Orkiestra 
P. R. 16 50 Pogadanka aktualna.
17.00 Wietrzą i książka. 17.15 Kon
cert sobstAw. 17.60 Por«dnik sporto
wy. 18 00 Wiadomości sportowe. 
18 10 Skrzynka ogólna 18 25 Płyty. 
18 30 Program na jutro. 18 35 Audy
cja dla młodzieży wiejskiej. 19,00 Te
atr Wyobraźni. 19 50 Pogadanka 
aktualna. 20,00 Koncert rozrywko
wy. 21.20 Audycja poświecona Pa
mięci Gusta w o Daniłowskiego. 22 00 
Koncert kameralny. 22.50 Ostatnie 
wiadomości

WARSZAWA IJ: 18-00 Płyty-
14.00 Parę informacji. 14.05 Pro
gram na jutro. 14.10 Płyty. 15.00 Jak 
spędzić święto. 15,10 Kwintet salo
nowy. 18 00 Płyty. 19.00 Koncert so
listów. 19.50 Życie kulturalne stolicy.
19.56 Wiadomości sportowe. 22 00 Ga
węda o sztuce 2215 Plvtv.

LEKARSKIE OGŁOSZENIA

L e c z n i c e  
Elektoralna 32  

Jasna 20
WENERYCZNE SKÓRNE, 

PŁCIOWE 
Od 9 1 . do 9 wieez. Niedziele do 1 pp.

Dr.Z.Faintyns?” "„° 36
w niedzielę do 2-ej

Weneryczne, płciowe, skóry
w lecxnicy Hot* 7
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Arbitraż w zatargu na budowie
Strajik okupacyjny na budo

wie prowadzonej przez przedsię
biorcę Reinberga przy ul. Wil
czej, róg Em. Plater, został prze
rwany-

Dnia 18 b. m. po całodziennej 
konferencji w Inspekcji Pracy I 
obwodu sprawę skierowano do 
załatwienia drogą arbitrażu.

Długie życie było z byt ciężkie...
Dziś około godz. 1-ej w nocy lo

katorzy domu nr. 46 przy ul. Ząb- 
kowskiej zostali zaalarmowani 
przeraźliwym krzykiem kobiet , 
któremu towarzyszył głuchy upa
dek ciała na bruk. Okazało się, że 
na podwórzu leży jakaś staruszka 
w kałuży krwi z nienaturalnie po
wykręcanymi członkami, dająca 
jeszcze słabe oznaki życia. Rozpo
znano w niej loka'orkę tego do
mu, 70-letnią Mariannę Pleśniak, 1 karz 
będącą na utrzymaniu rodziny.

Pleśniakowa od dłuższego cza
su zdradzała objawy choroby n- 
mysłowej, pozostawała jednak w 
domu, gdyż nie była niebezpie
czną dla otoczenia. Z biegiem  lat gdzie walczy ze śmiercią, 
choroba przemieniła się u sta

ruszki w manię samobójczą. P le
śniakowa usiłowała już kilka
krotnie odebrać sobie życie, je
dnak za każdym razem zamiar 
jej udaremniono.

Wczoraj w nocy, gdy domow
nicy spali, staruszka cicho o- 
twarła okno mieszkania i  z wy
sokości II piętra skoczyła na 
podwórze. Do desperatki we
zwano pogotowie ratunkowe. Le- 

stwierdził kilka ciężkich  
ran tłuczonych głowy i twarzy 
oraz ogólne obrażenia i po u- 
dzieleniu pomocy przewiózł Ple- 
śniakową w stanie beznadziej
nym do szp. Przem. Pańskiego,

Kronika orpniiacy ni Rady Zawodowej

Tłuczkiem i biczyskiem
„wychowywała” córkę

-*2-letnia Katarzyna Hip&zowa 
(Mołdawska 1, Rakowiec), od 
2-ch lat żyje z Franciszkiem Las
kowskim, brukarzem. Po stracie 
m ę‘a Hipszowa znęcała się nad 
swymi dziećmi: 19-letnim Kazi
mierzem i 17-letnim Romanem. 
Chłopcy przed rokiem opuścili 
mieszkanie matki i znaleźli pra
cę u przedsiębiorcy piekarskiego 
na Pradze, pomagając woźni
com. Hipszowa ma jeszcze 13-1. 
córkę, Henrykę, którą zmuszała 
do ciężkiej pracy domowej, a 
gdy dziewczyna nie mogła jej 
podołać, biła córkę tłuczkiem i

biczyskiem po głowie.
Częste awantury z dzieckiem  

wywoływały protesty sąsiadów- 
Wczoraj Hipszowa zagroziła cór
ce, że wyrzuci ją z domu, na
stępnie pochwyciła dziewczynkę 
za włosy, zbiła ją biczyskiem po 
plecach i wyrzuciła za drzwi.

Jedna z sąsiadek odprowadzi
ła skatowaną dziewczynkę do 
komisariatu, oddając ją pod o- 
piekę policji. Jeżeli wynik śle
dztwa stwierdzi, że oskarżenie 
jest uzasadnione, Hipszową cze
ka zasłużona kara.

Jak Zarząd m. Warszawy
dba o dzieci przedmieść

W dużym gmachu przy ul. 
Czerniakowskiej mieszczą się 4 
szkoły powszechne.

Ażeby dostać się do szkoły, 
dzieci muszą przechodzić przez 
część placu magistrackiego, na 
którym mieści się fabryka płyt 
betonowych.

Plac ten nie jest zabrukowany 
i obecnie, pomimo, że jeszcze 
nie ma słot jesiennych, dzieci 
już brną po kostki w wodzie.

Mniejsza o to, że niszczą obu
wie i że nanoszą błota do klas, 
ale obuwie to u dzieci dzielnicy

Czerniakowskiej nie zawsze jest 
całe i dzieci nabawiają się bron- 
chitu, grypy i in. chorób

Interwencja rodziców u kiero
wników szkół nie odniosła żad
nego skutku, bo cóż ostatecznie 
mogą na to poradzić pp. kierow
nicy szkół.

Zarząd miasta, który tak dba 
o pryncypalne ulice w śródmie
ściu, mógłby raz zainteresować 
się tym odcinkiem dragi do 
szkoły, zwłaszcza, że miejska fa
bryka płyt betonowych jest tuż 
bod bokiem.

D ZIE L N IC A  P P S  „ŚR Ó D M IEŚ
C IE ". Posiedzenie K om itetu odbę
dzie się w środę dn. 20  b. m. o g. 
7.30.

D ZIELN IC A  PPS . PR A C O W N I
KÓW M IEJSK IC H . D nia 20 b. m. 
środa punktualn ie  o godz. 18-ej w  lo. 
kalu Dzielnicy p rzy  ul. W areckiej 7 
II p. odbędzie się Zebranie K om itetu 
Dzielnicy.

D nia 20 b. m . środa punktualn ie  o 
godz. 19-ej w  lokalu przy  ul. W a. 
reckiej 7 II  p . odbędzie się zebranie 
c!la członków i  sym patyków  z re fe ra 
tem  politycznym .

DZ. MARYMONT-ŻOLIBÓRZ. P a . 
siedzenie K om itetu  w środę dn ia  20 
b. m. o godz. 19.30.

SE K C JA  PRACOW NIKÓW  UMY
SŁOW YCH P P S . W  dniu dzisiejszym

Za kilka dni z jadą się na K ongres 
do W arszaw y przedstaw iciele klaso
wych Związków Zawodowych z całej 
Polski, aby radzić, zająć stanow isko 
i dać w ytyczne O rganizacjom  na  d a l. 
sze posunięcia całego klasow ego r u 
chu zaw°d®wego i m as za nim  idą
cych.

K ongres odbędzie się w sali te a tru  
„A teneum " w dniach 23 i 24 paździer. 
n ika (sob°ta  i n iedziela).

Oddziały w arszaw skie, należące do 
K am isji C entralnej i R ady Zawodo
wej, pow inny obecnością swoich sztan  
darów  związkowych na K ongresie z a . 
dokum entować zainteresow anie K on
gresem  i jego  uśw ietnienie.

,, , . . , . _  . 0 , 1  P r08'm y  w szystkie Oddziały w ar-
cdbędzie się posiedzenie Z arządu b e k - | Szaws]{ie
cji o godz. 19-ej w  lokalu p rzy  ul. 
W areckiej 7 ( I I  p ię tro ). Obecność 
członków Z arządu  obowiązkowa.

DZ. JEROZO LIM A. D ziś o godz. 7 
wiecz. —  posiedzenie K om itetu.

DZ. RAK OW IEC, P ruszkow ska 6 . 
W  czw artek  21 b. m . o  godz. 7 wiecz. 
odbędzie się zebranie kobiet z ref. 
tow. S tefan ii H im nilow ej.

W YDZIAŁ KOBIECY P P S . Posie
dzenie prezydium  W ydziału odbędzie 
się w środę o godlz. 18-ej— D ługa 21.

Sprostowanie
We w czorajszej no ta tce  p. t. „Lek

cew ażenie" liczba rodzin, k tó rym  
odcięto dopływ gazu, wynosi 170 (a  
nie 17, ja k  mylnie w ydrukowano).

D IA  DOROSCYCH i  DZIECI 
DZIAĆ A  S H U T E C Z n i E  

I f  C A O O D m B '

t !  POJEDYNCZYCH PUDEtECZIIACfl 
i t i A t - U C t l^ O S A i  T tli  - i  U B E k S m i

Bójki uliczne
Na ul. Pokornej przed domem 

nr. 7 wynikła między kilkoma 
pijanymi osobnikami bójka, w 
czasie której został pobity tę
pym narzędziem po głowie Hen
ryk Maślarek, lat 33, malarz 
(Felińskiego 1). Bójkę zlikwido
wała policja. Wezwany lekarz 
pogotowia po opatrunku pozo
stawił Maślarka na miejscu.

PitOSZfgBOŁU GŁOWY

aby w czw artek  i piątek 
bieżącego tygodnia dostaw iły sw oje 
sz tandary  i szturm ów ki w godzinach 
biurow ych do lokalu K om isji C en tra l
nej, ul. Czerwonego K rzyża 20, I I  p.. 
dla udekorow ania sali tea tra lne j.

Niech obecność naszych sztandarów  
będzie czerw °nym  dokum entem  n a 
szej jedności i solidarności.

PREZYDIUM  RADY.

Dlaczego jestem  
socjalistą?

Odczyt LEONA KRUCZKOW
SKIEGO na powyższy temat po. 
wtórzony zostanie staraniem Ko
mitetu P. P. S. Dzielnicy Mary- 
mont - Żoliborz na ŻOLIBORZU 
w SALI KINA „ŚWIAT", UL. SU. 
ZINA 4. WE WTOREK 26 PAŹ
DZIERNIKA o godz. 7 wiecz.

Ze względu na ograniczoną 
ilość nńfcjsc, bilety należy nabywać 
wcześniej od czwartku dn. 20 bm. 
w administracji „Robotnika" u 
tow. Cesarskiego oraz w skle
pach i jadłodajni „Gospody Spół
dzielczej" na Żoliborzu.

a zagadnienie psychiczne
TOW . „TRZEŹWOŚĆ" 

u rządza  dziś dn ia  20  b. m. o godz. 
20-ej w lokalu w łasnym , ul. Oboź-
n a  4 m. 28, zebranie odczytowe z n a 
stępu jącym  program em :

I. Z agajenie. II. d r. H enryk Za
jączkowski

Ludność żydowska
protestuje przeciw zarz -dzenism „ław**

W dniu wczorajszym o godz. S 
rano rozpoczął się strajk protesta
cyjny ludności żydowskiej przeciw 
ghetto ławkowemu na wyższych 
uczelniach. Strajk ten ogłosił 
„Bund" i żydowskie klasowe 
związki zawodowe. Przyłączyły 
się do strajku wszystkie niemal 
partie mieszczańskie żydowskie.

Strajk trwał do godz-
ludnie, objął wszystkie p #
pracy, sklepy, fabryki pf0,e
ło się wielkie zgromadzen 
stacyjne. ^

Kilka projektowanych ^  j
organizowanych prze2 
zostało zakazane przez & 

Rządu.

358 n o w y c h  m fe& c
w Domach akademickich

Wczoraj odbyło się posiedzenie 
kuratorium Fundacji Domów Aka 
demickich im. Prezydenta Naruto
wicza, na którym między m. roz
ważano sprawę wielkiego napły
wu do kolonii akademickiej nieza
możnej młodzieży i niezałatwie- 
nia, z braku miejsc, około 300 po
dań studentów o przydział miesz
kań.

W związku z tym postanowiono 
jednoosobowe pokoje zamienić na 
dwuosóbówki, co powiększy licz
bę miejsc w  kolonii akademickiej

o 350.
Pokoje te będą zarnienl  ̂ 0 \jic' 

pniowo, w porozumieniu -e 
nymi mieszkańcami, ^zg *-$<#

łrazie opróżniania się jei* , 
wek. Na dodatkowe wyP 
tych pokojów otwarto krCj-y ^   ̂
zwyczajny w sumie ^  1,
domu dla akademiezek 
Tamka 4, z powodu °P 
wykończenia remontu, s3 ? tr  
wolne miejsca. W zwi5z, 
przedłużono okres prẐ  
podań do 1 listopada-

Skończenie z wyścigami
samochodów w Al. 3-go Mai3

Do starostwa grodzkiego śród
miejsko - warszawskiego wpły
wają liczne skargi zarówno prze
chodniów, jak j automobilistów  
na rozwijanie przez niektórych 
właścicieli prywatnych samocho
dów oraz szoferów taksówek zby 
tniej szybkości (dochdozącej do 
80 km. na godzinę) w  Al. 3 Maja, 
na wiadukcie i moście Poniatow
skiego.

Po osobistym stwierdzeniu słu
szności tych skarg w wielu w y
padkach, starosta grodzki śród
miejsko - warszawski wydał ka
tegoryczne polecenie podległym  
organom P. P. poddania powyższe

go odcinka specjalnej o  
pociągania do surowej 
dzialności kamo - admi*11*
kierowców, rozwijający0 
szybkość. W myśl rOZP0I"^e^'(,
min. komunikacji i M. s- V 5
dn. 15 stycznia 
malna szybkość

1933
s a m o c j o d ^

miastach nie może V n  . jjLj 
km. na godzinę. W dr0“ . 
ku, wobec szerokiej Ide®)
ście i wiadukcie P ° n ' „ A  
szybkość ta została utrZ'a 
nie zmniejszona, jak to m j n" 
miejsce na innych mos*a
duktach.

Co wyświetlają Kil'®,
n i e w W t ó . - .  NOW A TOM BOLA:

słońca" i

DLA

DOROSŁYCH
ZE

Z N A K I E M  
RAB R.

Co g r a ją  w  t e a t r a c h ?
T E A T R  A T E N E U M . Dziś „Oże

nek", znakom ita kom edia M ikołaja 
Gogola w przekładzie Ju lia n a  Tuwi 
ma - , W roli głównej S te fan  Ja racz .

T A iR  W IE L K I: dziś „Słońci
M eksyku *.

W  sobotę inauguracy jna  p rem iera  
sezonu operowego „Legenda B ałty . 
ku“ Nowowiejskiego.

TEA TR  NARODOW Y. Dziś o e ta t 
nie p rzedstaw ienie „W ilków w no
cy" R ittnera .

W  czw artek  p rem iera  „Życie snem " 
C alderona w reżyserii Cwojdzińskie 
go, z E ichlerów ną, Biatoszczyńskim, 
N iedzielską, B rydzińskim , Łuszczew
skim, Sochą i Ł apińskim  n a  czele; 
dekoracje A. Pronaszki. P rzek ład  po
etycki E dw arda  Boyego.

T E A T R  PO LSK I g ra  tylko do 
końca m iesiąca „Jadzię.w dow ę".

TEA TR  MAŁY daje  w dalszym  
ciągu  wznowioną komedię F le rs ‘a  i 
O aillavet'a „P apa".

T E A T R  NOW Y. Dziś sub telna ko 
media Zapolskiej „Skiz" —  „G ra  w 
m iłość".

T E A T R  L E T N I. Dziś zabaw na ko 
m edia F red ry  „P rzyjaciele".

T E A T R  K A M ER A LN Y . Dziś i co
dziennie nowa sztuka G ojawiczyń
skiej p. t. „W spółczesne" z Brydziń- 
ską , Sochackim, M orską i D ardziń- 
skim.

W niedzielę o g. 4 „W spółczesne". 
TE A TR  W IELKI REW IA. D ziś i co- 

tizienie kom edia m uzyczna „K ról na 
jedną  noc".

T EA T R  M A LIC K IEJ. Dziś i co
dziennie „M ięczak" z M alicką, G ryf- 
Olszewską i M odrzewskim.

T E A T R  „8.15". Dziś operetka 
„Cnotiiw a Zuzanna" G ilberta.

CYRU LIK  W A RSZA W SK I. Co
dziennie sa ty ra  m uzyczna . J a ś  u 
ra ju  bram ".

R O SY JSK IE  ST U D IO  DRAMA- 
TYCZNE (N ow y św ia t 19). . je s ie n 
ne skrzypce* Surguczow a.

J J S Z C Z Ó t K A
PR ZEZIĘBIEN IU

w  G G YPtE i KATARZE
bitn iejszych skrzypków  współcze
snych Mischa Elm an, k tórego podzi
w ialiśm y n a  osta tn im  koncerce  syni

Z FILHARMONII. Jeden  z najw y- 
fonieznym  w ystąpi w nadchodzący 
czw artek  z recitalom , obejm ującym  
cały szereg  pereł li te ra tu ry  sk rzyp
cowej z piękną Sonatą  „K reutzerow - 
ską" B eethorena n a  czele.

Solistą piątkow ego koncertu sym 
fonicznego będzie E m il Sauer.

STOŁECZNY T EA T R  PO W SZECH
N Y  —  jako  najb liższą prem ierę, d a 
je  komedię p. t. „L ekarz mimowoli" 
M oliera. U dział b iorą: Tom aszew 
ski, R ostkow ska, M alinow ska, W zo- 
rowski, K am ieniecka, Łukaszewicz. 
F iedler, K oechner, żukow ski.

RECITA L FO R T E PIA N O W Y  W 
KON SERW A TO RIUM . Dziś w  śro-I 
dę o godz. 20.15 odbędzie się w  sali 
K onserw atorium  zapow iedziany reci
ta l doskonałego p ian is ty  A leksandra 
K agana.

Dwie nowe sztuk! polskie 
w Pols im I Małym

IV  ̂ na jk ró tszym  czasie n a  afisz  
tea tró w  Polskiego i M ałego w ejdą 
dwie sztuki oryginalne.

W  tea trze  Polskim  ukaże się n a j
nowsze dzieło scemczne popularnego 
pow ieściopisarza, fe lie ton isty  i au to 
ra  d ram atycznego, Z ygm unta N ow a. 
kowskiego, p. t. „G ałazka rozm ary
nu", sz tuka  w 5 ak tach , obrazująca 
w szeregu barw nych scan dzieje je- 
rińego p lu tonu Legionów.

Jednocześnie w  te a trz e  M ałym  u- 
baże się najnow sza sz tuka  au to r Id 
g łośnej „Spraw y M oniki*, M an i Mo. 
rozowicz - Szczepkow skiej: „W alący 
się dom". Sztuka daje  realistycznie 
u ję ty  w ycinek życia rodzinnego 
w spółczesnej wsi ziem iańskiej.

STU D EN TK A  ze znajom ością nie
m ieckiego poszukuje lekcji lub pół- 
kondycji W ym agania skrom ne. TeL 
11-25-OC od 4— 6-ej.

Zakładu Leczniczego w Świacku, j A N T IN E A : „W  blasku 
w ygł. odczyt p. t. „Sport jako  zaga- „M ały buntow nik", 
dnienie h ig ieny psychicznej". III. P .! AM OR: „M atu ra" i „Łowca przygód" 
Zofia Romey śpiew  p. X skom -j ą c RON : „A da, to nie w ypada" i

„Trze- ^3  siero tk i". •

A S : „B łękitna p arada" . 
rmmM  (A T LA N T IC : „O sta tn ia  noc skazań 

ca".
B A ŁTY K : „S ara to g a" .

, _ ,B IS : „Rose M arie" i „Piekło Chin".
MŁODA ZDOLNA szuka p racy  f a  j  C A S L N 0 :  > > w sieci wywiadu", 

brycznej. O ferty  składać proszę do i C A PITO L: „Znachor".
R edakcji „R obotnika" pod „ P ra c a "  | C0 L0 S S E U M : „N arodziny gw iazdy" 
lub dzwonić 4.35-53 w środę od O tej , CZAUY TCbłorlna 2 9 ): „Łódź pod-
do 11-tej. j wodna n r. 9" oraz d°datk i.

ŁA C IN Y  DO M A TURY, egzam i- ‘ E L IT E  (M arszałkow ska 8 1 ): „B ar-
polskiego, niemieckiego udziela I b ara  R£<lziw iłłónw a“ i oTrzy małe

6ł°ńca“ i 
M A JESTIC „G ra życ 'a"‘

paniam ent. IV. O rk iestra  tow. 
źwość*'.

W stęp bezpłatny.

H a s z a  R u h r y k a

W niedziele i św. P°C 
Komedio .  d ram at ®u-

_  , - . wilczki".Telefon E U R O pA ;

Q G C 0 S H E M IA

now,
nauczycielka g im nazjalna, re ie io n  . E U R 0 P A . wKiedy jeSteś zakochana
11-93-11. FA M A  (P rze jazd  9 ) :  „B ru ta l z Mac

A BSO LW EN TK A  szkoły handl. Laglene".
poszukuje bezpłatnej p rak ty k i b iuro- j F IL H A R M O N IA : „B rzdąc" z k*>mi- 
wej. Zgłoszenia w A dm inistracji „Ro < kiem  B arraux . 
bo tn ika" (FL O R ID A : „W ierna rzeka" i  d °d a t.

ki.
F O ltU M . „M aroko" i „D zikie ścież

ki".
GDYNIA: „Ty, co w O strej świecisz 

b ram ie" i dodatki.
(G LO R IA : „D aniel Boone" i „P apa 

się żeni".

IW PW 8 I S P R Z I P jg

Maszyny Singera
3 złote tygodniowo. Chłodna 42— 13, 
P ańska  40/22. Dzwonić 679-17. 117

i G A R D E R O B A 1
S iJ H f ie łY  mcskie. okrycia damskie 
U l U l U I t l  na dogodnych warunkach

"ffliCHAŁ BOBEK
róg Dzielnej,

ł M E B L E

AA TAPCZANY, otom any, fo te 
le - łóżka, kozetki, krzesła, 

w arunki najw ygodniejsze, ceny ni
skie. W ytw órnia, Żelazna 20. 135

O asS jjO ap aratv  s ł c l y c h
•» najtaniej od raty  IU  zł
rew elacyjne modele w szystkich czo
łowych F IR M : U nion, H orniphon, 
Philips, Radiopren, Telefunken, Kos
m os i inne.

R A D I O P R E N
Plac ż e la in e j B ram y N r. 2.

£) A filii najnow sze modele, lam -
n n U l U  powe, od zł. 100. Philip
sa  n a  15 r a t  m iesięcznych. Patefony , 
p ły ty . Zegarki kieszonkowe, stołowe, 
i ręczne. Rowery n a  częściach angiel- ! 
skich. W arunki nadzw yczaj dogodne. | 
D la urzędników —  pracow ników  pań  j 
stwow ych — sam orządow ych s p e c ja ł; 
ne ulgi. „Radio - Select", M arszał- J 
kow ska 147. 204 ;

HOLLYW OOD: „P a t i P atachon  w 
raju*' i dodatki.

H E L IO S: „T rędow ata" i  „O rdynat 
Mich«rowski".

JU R A T A ; „O sta tn i poganin" i „P a t 
i P atachon".

IM PE R IA L : „H istoria  jednej nocy".
IT A L IA : „K u wolności".
KOMETA (Chłodna 4 9 ): „M ałżeń.

stw o z m iłości" i rew ia.

O  oszukujem y akw izytorów  (ek) 
* s ta łą  pensje —  prow izio > 
59/29 —  10— 12.

na 
Z łota 

259

[ rad io  i mmiM
Najnow sze modele apara tów  rad io

wych Philipsa „Radio - U nion", 
„T y tan" , patefony , p ły ty , row ery, 
części rowerowe ap a ra ty  fo tograficz
ne, —  n a jtan ie j —  dogodne w arunki. 
„C entrophon" T am ka 23. żarów ki 
w szystkich fab ry k  —  ceny ściśle fa -  

] bryczne. 257

B  0  Z  H  A I 1 E §
K W I T Y  lombardowe, biżuterię,

i*  11 I b ry lan ty  kupuje  m ag a
zyn jub ilersk i H efen M iodowa 2. 91

FIĘ2CZY2NI sto  procent sił 
męskich uzyska 

Pan, stosu jąc a p a ra t nr. 111. N auko
wą broszurę w ysyłam y bezpłatnie, 
dysk re tn ie  „Inven tus", W arszaw a, 
A leje Jerozolim skie 35. 68

K O M E T ASBBf illno- 
leatr
u i. chłodna 49, te!. 6.43-51.

F ilm , k tó ry  zrozum ie każde 
współczesne m ałżeństw o 

N ajp iękniejsza h is to ria  m iłosna, 
jak ą  nam  kiedykolwiek pokazano 
n a  ekranie 
W A RN ER  BAXTER

MYRNA LOY 
cudowna p a ra  ak to rsk a  w film ie

Małżeństwo z Miłości
Reż. JO H N  CROM W ELL 

Ha scenie rewia

W r. gł. C arola Lo®* ..p

BALKON
Pozw

M IE JS K I: „K rólow a

m E im *

Eleon^8 B «
1 Virgin** f

J a n ie s ^ ,

bilety ulgowe za
m ier, snhot * p*

53
P E T IT  (K IA N O N : 

szkodam i" i „SeJWri* 
P A N : „Skłam ałam " k®

do.
j 0,:

PO PU LA R N Y  ( Z a m o y s k i  
..Szarża lekkiej bry^„Szarża lekkiej 

PROMIEŃ' (D zielna D

Ositrej

tr® u f

M A R S: „W ierna R zeka",
M A SK A : „K ain  j  M abel" i  „C zarne 

róże".
M ETKO: „Ślubow anie".
MEWA*. „Dzieci ulicy" i  „Sprzedaw 

ca  trak to rów ".
M UCHA (D ługa 1 0 ): „B iały anioł" 

i „C asino de P a ris" .

i * *

■ A

Uedaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTtROK.

i „M eirOpolitan",
PR A G A : „T y, c®

Braiaie*’ i rewia.
PR A SK IE  OKO: 

d°datk i. 
dam  dziecka".

R A J (Czerniakowska sp
na K ongo" j „Iiłop 

RIA L 1 0 :  „ E s k a p a d a  -
R EN A  (D ługa 9): P rild •

rzy" i „Mecz Lou,s 
i dodatki. Rai'11*  J

R IV IE R A : „Barbara *  ^
KOMA: „K ala N ag * M
ROXY (W ojska 1 4 )! " .

i dodatki. ^o rtl,‘< ' k |V
SOKÓŁ: „Sam  D °dy^  , /

w tór Jack a  M ort'® ®  i e n> 
SO RR EN TO : „ P a pa ^

tek  rozbójnik".
STYLOW Y: „Z 'em ia & jsnP'Ce"- 
STU D IO : „W ładca" .* ]e ,,
ŚW IA TOW ID : „PaP* .^ 1  ' f
S F IN K S : „D ybuk". , b fff , '  
ŚW IT : „Szarża IekKorP«d J  
ŚW IA T: „ S r e b rn a  10 _  <1%,

chana rodzinka"
TON (Puław ska 
U C IEC H A : „Czarów" n 
U N IA  (D zika 9):
V1CIOK1A (Marsza*

„Siódm e nieb®"* S
7*

  —
Odbito w clKukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", Warfiaw*!


